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ZWYCIĘSKIE NATARCIE .TRWA 
« or~ańsha ArU.ia LudoWa 

zadaje dotkliwe ciosy wojskom ·Mac Arthura 
P.EKJN (PAP). - Z Phenjanu do- Oddziały Armi; Ludowej, które Wojska ludowe wzięły znaezną 

1tosą, ż:e. ogłoseony tam 14 sierpnia wyzwoliły mia.sto Sandźu i rejony zdobycz. w tym cz~l, samochody, 
rano komunikat dowództwa naczel- okolfozne kontynuują natarcie, zada. -działa 105 milimetrowe, ciężkie i Jek 
nego sił /Zbrojnych Koreań$kiej He- jąc nieprzyjacielowi znaczne straty, kie karabiny ma.nynowe, pistolety 
publiki Ludowo - Demokratycrznej Na .Południe od Sandżu wo.iska lu- automatycme i wiele innej broni i 
stwierdza: dowe doszczętnie rozbiły nieprzyja- amunicji. 

Oddziały Armii Ludowej pokonu· ciela. W walkach, jakie toczyły się NOWI' JORK (PAP). - W dzien-
~ uciekły opór wojsk amerykań- w tym rejonie, poległo w okresie od niktt ,.New York Times" ukazał się 
a1ąclt i llaynma.nowskicb prowadzą 2 do 10 sierpnia.. pona<I 1.500 nieprzy artykuł. którego autor - korespon· 
w dalszym ciągu na.tarcie na. wszyst. I jacielsklch żołnierzy i oficerów, a po I dent tego dziennika w Korei, Richard 
lrieh fTOnta.ch. nad 500 dostało się do niewoli. Johnston - pmy.znaje, że przecięt-

· Naszvm zadaniem - obrona pokoiu 
. . . . 

Zjazd · Międzynarodowego Związku Studentów 
rozpoczął obradą w Pradze 

PRAGA (PAP). - W olbr~ymieJ 
sali Pałacu Przemysłowego w Pra­
dze rozpoczął się w poniedmałek 14 
ałerpłrla. II Zjazd Międzynarodowr­
JO Zwi;\'JkU Studentów, na który 
.Pl'SYbYło ponad 860 delegatów z 68 
pallstw cał.e«o świata: 

W urocz}'stości otwarcia obrad ~ja 
zdu w~i~li u~ał członkowie rządu 
czechosłowackiego z wicepremierem 
Z. :Fierltnirerem na ai:ele, wicepme­
wódniel:ącą Zgromadzenia Narodowe 

go posłanką Hodinową-Spurną, 
prrz;edstawi<::iele KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji i inni. Obecni 
byli również prezes Swiatowej Fe­
deracji Młodzieży Demokratyc~mej 
Guy de Boisson, prezes Czechoslo· 
wackiego Związku !Młodzieży poseł 
z. Rejzler, pmedstawiciel Swiato­
wej Federacji Związków Zawodo­
wych F. Zupka, sekretarz generalny 
Międzynarodowej Organi!zaoji Dzien 
nikarzy J. Hronek. delegatka Swia-

towe.i DemokratyC2nej Federacji Ko 
biet Gita Banodzi i inni. 

Burzliwymi oklaskami i okrzyka­
mi• na cześć pokoju powi·tali uczest­
n:ky zjazdu prtzedsfawlciela Swiato· 
wego Komitetu Obrońców Pokoju 
.k.5lędza Boulier i znakomitego pisa­
rza brarz.ylijskiego Jorge Amado. Na 
otwardu obrad obecny był również 
delegat Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju Leon Kruczkowski. 

Bardzo gorąco przyjął rLjaz<l poz­
drowienia, przekazane mu przez; ks. 
Boulier, jako prrzed5tawiciela Swia­
towego Komitetu Obrońców Pokoju. 

W imieniu rządu czechosłowac­

ny żołnierz amerykański „ni.e wie, 
pn co bije się w Korei", i i:e dop!'O­
wadza go to do wniosku, iż „ktoś u­
wikłał go w sprawę. ktarej nie ro­
zumie". 

Wielu żołnierzy oświadcza wręcz, 
ie oszukano ich wysyłają.c na walkę 
do Korei. 

OKRUCIE:liJSTWĄ 
AMERYKANÓW 

PEKIN (PAP):- - · Korespondi!nt 
wojenny Agencji Nowych C\lin , opi­
suje w korespondencji Il: Seulu stta· 
szliwe stosunki, jakie panowały w 
Południowej Korei pod rządami A­
merykanów i ich marionetek. 

Więzienia południowo _ koreań­
skie były przepełnione więźniami po 
Iitycmymi. Olbrzymia ich większość 
została wymcrdowana przed ucieez­
ką wojsk amuykańskich i lisynma­
nowskich. Lkzby pomordowanych 
nie aa się dzisiaj dokładnie ustalić. 
Wiadomo j~nak, ie na teryt.1Jrium 
na południe od Seulu ura.towafa się 
za.ledwie setka spośród mnie) wię· 
cej 100 tysięcy więźniów potityez­
nycb - ludzi należących do W57'Y­

stkich stronnictw i bezpartyjnych, 
którzy cheieli zjednoczenia ((raju. 

NAROD 'WĘGIERSKI 
UFUNDOWAŁ SZPITAL DLA 
ŻOŁNIERZY KOREAŃSKICH 

Ostatnie snopy zboża 

De11esza Premiera Ri4du RP 
tow• Józefa Cyrankiewicza · 

do Premiera Kim Ir Sena 
WARSZAW.\ (PAP). - Z okazji 'więta narodowego Ludowo-Dem.okratyc1 

uej Republiki Korei, premier tow. Józef Cyrankiewicz )\ ystosował do premiera 
Kim Tr Sena następującą depeszę: 

„PAN KIM IR SEN 

PRE~fiER RZ-~DU LPDOWO-DEl\IOKRA'l'YCZNEJ 

REPUBLIKl KOREI 

W d11iu .śu:ięta narodowego Luilowo.Demol.-ratyc::mej Republiki Korei, w pU, 
t11 rot=nic~ wy:;wolenia, śl~ Panu, Panie Premierze, w imieniu rzqdu RP i wla­
s11yni najserdeczniejs;r;e życienia o.1tatec:mego zwycięstmz w walce z imperiali· 
s1 ycznymi agresorami, o zjed11oczonq, niepodleilą, demo1'ratyczn11 Koreę. 

IT's1><miale sukcesy bo/wtersl.-iego ltLClu koreańskiego, zwycięsko i zdecy. 
d1mia11ie 11.-ypterajqcego :e swego krnju im1>erialistów, sq przestrogą dla pod· 
:iegaczy u:oje1mych oraz wska'1iują potęgę narodu, broniqcego swej niezawi· 
slofoi i prau"<A do życia w ustroju spmwierlliwości i clemokracji. Bohaterska 
twllra lud1ł koreańskiego jest u:"Lorem dla ludów ciemiężonych przez imperiali:rn. Depesze Mao Tse-tunga i Czou En-lai'a 

do rzqdu Koreańskiej Republiki ludowo:Demokrotycznej 
· PEEIN (P AiP). - Przewodnicrz;ący 
MlllO Tse-tung i premier Czou Ełl.­
la! wystosowali z okazji święta wy­
ll'!WOlenia Korei depeszę z pozdrowie 
mami do pn;ewodn.i~ącego Frezy· 
~m ~madzen.ia Ludowego ~-

reańskiej Republiki Ludowo - De­
mokratyamej .Kim Du Bonp i pre· 
miera Khn Ir Sena. 
Pnewodni<:zący Mao Tse-tung 

kiego powitał rz. kolei rz,jazd wicepre- BUDAPESZT (PAP). - Węgier­
mier Z. Fierlinger, Po czym sekTe- ski Komitet Obrońców Pokoju na o­
tarz 1MZS G. Berliinguer odo:z:ytał statnim posiedzeniu podsumował wy 
tekst adresu powitalnego do protek- · niki zbiórki na rzecz wysył,ki >Zi;>ita 
tora zja2du ~r~z.ydenta Republiki I la polow~~o ~la Ko~ei .• Zebrano. ~ko­
Czechosłowack1e1 Kleme.nta Gott- ło 14 m1honow forantow i zb10rka 
walda. na ten cf"l u:ostała u:aqiknięia. 

Wraz .71 całym obozen~ demokracji i pokoju, któremu przewodzi potęinY, 

l1dq.;el• Radziecki, naród polski t<.·ysmA.'a ::decydowane iqda11ie pod adresem 
1111 pcrialistycznych agresorów: 

Ręce prec:: od Korei! 
JóZEF CYRANKIEWICZ" 

Ambasador Chin Ludowych 
przybył do Korei 

PEUN (PAP). - Z Phenjan dono 
!i· Agencja Nowych Chin, że przy­
~ tam wraz 2e swym personelem 
~erał Nil Czi-liang, ambasador nad 
~ma'jny i pełnomocny Chińskiej 
lłepubliki Ludowea. 

stwierdza w swej depesiy do prze­
wodnicqcego Kim Du Bonia: 

W imieniu Centra~go Rz~u Lu· 
doweco Chińskiej Republiki Ludv­
wej t na-rodu ebińH.i~o pr~esyłam 
Wam 1 narodowi koreańskł.e1nu na~­
serdecanłeo.)sze iyuenia w zwł!\7.ku ;z 
plątll rOC?Jnicą wy-olenia Korei. 
Nuód. miński popiera l'Orąco naród 
kore~i w Jego słusznej walce o 
21Jedn0C2e01e i nie<podległość, Naród 
chiński ma. niezł<mmą wit.rę, ie na­
ród koreański odniesie w te.j walce 
całkowite 2WY<iięstwo. 

Dele1at polski 1a . posiedzenie Biura 
~wiatowego Komitetu Obrońców·Pokoju 

przqbql do Praqi 

Rozpaczliwa sytuacja. 
ludności murzyńskiej w Kongo 

BRUKSELA (PAP). - Pl'tlema- I r. Minister Wigny usiłował uspra­
wlając _w, parlamencie podceas deba wiedliwić tlstnien1e w Kongo obozów 
ty nad budżetem Kongo, minister ko pracy przymusowej dla- Mumynów 
lonii Pierre Wigny prciy1Z.nał, że war rzekomą koniecznością zwalceania 
tość realna płac robotnitków mu- „lenistwa" wśród ludności tubyl­
rzyńskich zmniejseyła się · tam 20- c-zej. 

Gen. Canawa 
odznaczony 

Orderem Lenina 
:MOSK:WA (<PAP). - W związku 

i; ii0·1~iem ' urodzin gen. Ł. Cana wy 
arat.'& w UZIJ)anii.n jego zaislug wobec 

e„ „\twa, Prezydium Rady Na.jWYż-
2SRR odznacfyfo go Orderem 

•1111. 

iPremier C2ou En-la:i stwięrdea w 
~weJ depes-iy do premiera Kim Ir 
Sena: 
~ 61ca'Zji 5 r~cy wJ7;Wolenla 

'Korei przesyłam Wam 1 narodowi ko 
reańskiemu najgoręt&ze życzenia. 
Jestem głęboko przsonany, ie pod 
Waszym przewodem bohaterski na­
ród koreański. wypędn napastników 
amerykańskich .ze swero Jtta;ju i od­
nie$e całkowite .zwycięltwo. 

PRAGA (PAP) - Na obrady Biu. 
ra Stałego Komitetu światowego 
Kongresu Ol>rońców Pokoju, jakie to 
czyć się będą w dnfach 16 - 17 sierp 
ma, przybyli do Pragti: delegaj; Pol­
ski Leon Ki:uezkowski, delegaci fran­
cuscy~ ks. Boulier, L. Casanova i J. 
Lafitte, minister bułgarski Sawa 
Ganowski oraz Renato Vidimari 
selcretairz Związku Zawodowego Wło-
skich Robotników Rólnych. . 

W dniach 14 sierpnia przybył i·ów­
niei; prezes światowego Komiteilu 
Obrońców Pokoju wielki uczony fran 
ouski p.rof. Joliot-Curie, którego na. 
lotnisku powitali prnedsta.wicieJika 

Btrwalainy po·kój fala zob o' w1· :aza· n·, 
1f&lką o produkeię '4 -
towarzyszy kamp·anlj wyborczej 
na Ogólnopolski ·Kongres Pokoju 

WARSZAWA (PAP) - Cały naród polski,' oburzony do gltbi \r. ponadplanową produkcję warto· 
ag.resją imperiiałiz.mu anterykańskiego na. Korei czyni energ.icznc ści ponad 30 mil. złotych. . 
przygotowania, do I Polskiego Kongresu Obrońców Pokoju. Na znak W WOJ. KI~LEGKIM zobow1_ąza-
801ida.rności z bohaterską walką ludu JcoreańB.kiego, robotnicy w wie- r:ia <ll~ uczczenia Ko~gres~ pode1m,u-
lu za.kładach zaciągają Warty l'okoju, aby wzmożoną produkcj'l od· ją w siad za robotmk~m; za~łado"'. 
powiedzieć na zakusy imperialiZ'ł:ilu. Rob1>tmey, chłopi, inteligencja p1-zen_iysłowy~h mało 1 . sredmo_roln~ 
pracująca, wybierając na zebraniach w zakładach pracy, bloka::h chlop1. M. m .. P~aco,~mc~ G~m~eJ 
mieszkalnych i gminach wiejskich delegatów na dz.ielnicowe i powia- Rady NarodoweJ 1 Gmmne1 Społdz1el 

· tow~· konferenoje komitetów obr(lńców nokoju, jak na,jostr-zej pi~t.nu- ni .„~amo~omoc. ·Chlo:p_s.ka" . oraz. rna-
JJ i Potępiają barbarzyńskie metody agresorów amerykańskich, st&· ło i sredn1orol.n~ chłopi g;nmy Szc,,;e-
tibwane w wake z ludem koreanakhn. cno, postanowili p1·acowac dodatkowo 

jedną godzinę dziennie, aby przyśpie-
M.dn. robotniGY Wy·twónriiSpreętu jąc się na doświadczenia-eh radzieckie szyć wykonanie zasiewu na resztów­

~unikacy.j.nego w :&ZESZOWJE, -go :maszyni!fty Łunina i ustawiacza kach. Mieszkaflcy gminy Mrowica po 
~y ju'ż 'V dniu 9 bm. z.a.ciągnęli Guriewa zas.tosowali nowe metody stanowili ukończyć przed terminem 
~jllY.ty Pokoju, postano1wili na zebra pracy. Metody te :po-zwa.Iają na. prze· remont szk6ł we wsiach Brzez.iny, 
li-w. wyibOTCzym delega.tów, utr,zymy- prowadzenłl! nap:ra* pa.rowozów be.z Brudzów i Nidzie i wyremontować 
·wać Wwz:ty do dn~a 2 wi·ześnia. k-0rzy~ania z us'htg wai·sztatów ś!u- most na jednej z dróg. 

sarsk!ich. W dalszym oiągu napływa.ją z cz-
P91ładho indy;widualne zobowiąza.. W WOJ. LUBELSKIM zobowiąza0 lego kraju wiadomości o manifesta-

nfa;produkcyjne .poddęli pos!!:czególni n ia takie podjęli robotnicy Fabryki cyjnym przebiegu 'zebrań wyb1n:czych 
:i»fzod<nvnicy pi·acy i i·obotnicy: ,.,. iu. Obuwia .im. Mariiana Buozka, 2obo- delegatów na konferencje dzielnico-

!, ' od-Owmk p:riacy Bolesław Radymiit wiązując się wykonać ponad plan pro we i powiatowe komitetów obrońców 
~bowiązał się wykonać w !rierp· dukcję. wartości 12,5 mil. zł. Załoga pokoju. . 

;1-- _lbr. 190 P.l'OC. noimy, zamiast wy Państwowej Fab1'y;'ki Oz-ekolady i Cu. Lieme z.ebrania odbyły się w blokach 
~wanych dotąd 140 proc., zaś kie1,"ków „Ve1i:tas" postano.wiła wy- miewkalnych w Wars~a.wie. M. in. 
Sbit'isł~w Rawski postanowił osią.fi,'- ik:onać plan na. sierpień w 112 proc. mieszkańcy bloku 87 przy 111. żeroin­
llt€ 200 proc. noi'my. Wykon,ywa.ł on Około 215 tys. oszczędn-0ści p1·zy.s.po skiego 16-20 na Bielanach zamaniic­
dbtychczas 168 :Pro<:. ill"Ol"l'lly. xzą państwu robotnicy i 11racownicy st.owali na zebraniu swą niezł'omn~ 

W. WOJ. RZESZOWSKIM .zobo- wars~ta:tu i·ej·onoweg-0 Technicznej wolę, jak 1J1ajżywszego udziału w wal 
w!,.łz11nia. dla u~enia. Kongresu pod Obsługi Rolnictwa Nr 75 w LUBLI· ce. o pokój 01·az potępili jak naj· 
jęła m. in. na zębrainiu wyborczym NIE, którzy zobowiązali się wyko..'lac ostrzej amerykańskich agresorów na 
załoga Stalowej Woli. Robotnicy po- systemem. gospodarczym wiele robót Korei. 
!t.anowili podnieść ;vyda.jność i j:i„ w swym zakładzie. 200 tys. zł osz· „Z · całą. stanowczością walczyć hę· 
~ść produkcji, zas załoga narzę- c~dności :przyniosą. zobowiązania pod dziemy o pokój na. całym ś~'iecie ~ż 
~iO'Wni oprócz p1·zedterminowego wy jęte dla. uczoz.enia. Kongresu puzez do c'łkowitego zdemaskowania J>OCl;ze 
konania planów, zobowiąa:ała się po-I pracowników Państwowego Zakładu I gac:o:y wojennych - po-\Vied~a:ł m. m. 
m& robotnikom ~ innyc"h 'WY'działó-w. Pas6w, arlYlrułów !l."YM•rskich i tech I na tym zebraniu Wacław Dz1ong -

7..obowi11za.nia indJ'wi.ciualme ~~U ni0Bff1ch. R.obotniey garbał·ti lubel. nau "IVkład w walkł 1t Pokój, to. wy· 
liczni pracownicy F.~'P. Ji;tórzy opiera. -!kich postanowili wykonać do końca ttŻOfta rrnea Jcazdego obywa.tela". 

Czechosłowackiego Komitetu Obro­
ny Pokoju, posłanka Hodinowa-Spur­
na i sekretarz Międzynarodowej Or­
ganizacji Dz1ennikaTzy J. Bronek. 
Ocze1dwany jest przyjazd pisarzy ra 
dzieckich Uii Erenburga i Fadiejewa. k,rotnie w stoaunku de stanu z 1925 

Pracą malcz!Jmg o pokój 
Zobowiązania produkcyjne na konferencji obrońców pokoju w Rudzie 

W świetlicy ~K w Rudme Pa­
bianickiej ~gromaOOll się wocoraj 
licrmie delegac:i 41 blokowych k-0mi­
tetów obrońców pokoju, aby doko­
nać wyboru delegatów do Komitetu 
Dzlieln.icowego, na Konferencję Łódz 
ką oraz na Ogólnmwrajowy Kongres 
Pokoju. 

Zebranie zagail pre:ewodniczący 

!Dzielnicowego Komitetu Ob'rońi:;ów 
Pokoju, ob. Ohmhik, powołując na 
pr.zewodnicrzącego d~ektora szkoły 
w Rudzie Pabianickiej, -0b. Boniec­
kiego. W ~kład prezydium weszli:. 
Wanda. Gościmińska - Budowniczy 
Polski Ludowej, Anna Wróblewska 
- przodownica. pracy, ob. ob.: Ste­
fania Lewandowska, Maria Scisłow 
ska, Stanisław Kałużyński. przedsta 
wicie! KŁ PZPR tow. Ma.chno oraz 
pełnomocnik Polskiego Koftłitet.u O· 

·bronców Pol«>ju, Wanda. Szulczak. 
W dysku&ji nad referatem, wyg.to 

szony.m preez tow. Machno pt. „Ak­
tuatne zadanie. w walce o pokój" -
jako pierwszy za~rał głos Adam Kró 
Jasik ~ ZPB im. Armii Ludowej. 

„My robotnicy - stwierdził ob. 
Kl'ólaSik - wiemy, że o pokój trze· 
ba wal•yc. Waltt.iymy o pokój co· 
chienn~ wzmoźon~ pr•cl\. WYłrwa­
)ym przekrac'Jlaniem bai· produkcyj­
nych. I dlatero w imieniu 2 zespo· 
łów nane-j Hłoei zobowiązuję się 
wyp-rodukować 10.000 mtr. tkanin 
PMlad plan - dla. uczczenia Ogólno· 
p1>1s.kiego Kon~esu Pokoju".„ 

Zobowią2anie ob. Królasika zosta 
je entU?~jastycrmie pra:yjęte prtz.ez ze 
branych, któnzy owacyjnie manife­
stują na cześć pokoju, Polski Ludo­
wej, Zwiąll'ku Rad~eckiego. Gene· 
rallssimusa Stalina i Prezydenta 
Bien1ta. 

Ofiarny czy' n Podobne owacje towareyszą wy­
stąpieniu ob. Kowa.}ca:ykpwej, in· 

. robotnika str.uktorki a: Z.PB im. Armii Ludo­
WARSZAW A (PAP) _ w caJym wej, która o~najmia: „I ja również 

pragnę jak najrodniej uczcić to wiei 
kra.ju z dnia na dzień wzltiera fala kie wydan;enie, ja.kim jest Kongres 
oburzenia, spowodowana agresj~ ' mP. Pokoju .. Na tę cześć if0 dnia 1 wrze­
.rykąńską. w Kor~i. . . . , śni& br. podejmuję się do!lt111TC.z:vć 

Ostatnio Polski Komitet Obroncow t.500 kf przędzy ponad pia.n". 
Pokoju otrzymał datowany z dnia ~. . . 
8. 1950 r. list od Adama Kulawinka, Z ~ole1 prac. zakł. ~echamcenych 
tokarza Zakładów Nr s w Kalisz:u.

1 

St.arusław Krasnow~ki nuca zob~­
który priekazał na fundusz p1>mocy w1ąz:snle pnedtenntnowego '!ykon­
ofiarom agresji amerykańskiej "- Ko C'len1a. maszyny. co -iakładom im. Ar 
rei sumę 15.000 zł. , mii Ludowej pozwoli za115zezędzió 

60 procent robocizny. 

Zebrani ~ybrali następnie dele-
Pok łOSie krWaWyGh gatów do Dzielnicowego Komitetu 

Obrońców Pokoju, na Konferencję 
walk w Indonezji Łódzką oraz na Ogólnokrajowy Kon 

HAGA (P.AiP). _ Jak donQsL radio gres Obrońców Pokoju. Na Kongres 
Dżakar.ta _ w czasie rz:broJnych wybrano ob. ob.: Marię Barden ..... 
starć wojsk llolenderskich z Indone- gospodynię domową oraz Stanisła· 
zyjertykami w Makasame poległo na wa TrauskoW$kiego i Stanisława Ka 
ulicach miasta około 900 osób. Jndo łużyńskiego - , rob'otni!<:ów. 
nąyjska. 6pinia publiczna. potępia o· Na l!:akońcrzenie obrad iednogłoś­
siro dowódzi.wo wojsk holenderskich I nie ·uchwalono re:zo!11~ję, w której 
które ponosi bezpośrednią. odPowie- mieszkańcy Rudy postana.właJa, 
d:!ialnośó za kmwe wydanenia. wmióc •we W1'8iłki w wa.lee o przed 

terminowe WYiconanie Planu Szfj• 
cioletniego, w walce o utrwalenie 
pokoju .światowego. 

Zgon gen. Cwietajewa 
zasłużonego ' wychowawcy 

I 

kadr oficerskich ZSRR 
MOSKWA (PAP). '- W !Moskwie 

z.ma·rł kierownik Akademti Wojsko­
wej im„ Fruruz.e, bohater Związku 
Radzieckiego gen. W. Cwietajew. 

•·Uxodzony w roku 18.93 ' w obwo· 
dzie orłowskim w .roooinie koleja­
raa, · Cwieta\jew wstępuje w 1918 r. 
ocłiotniczo do . Armii Radzieckiej, po 
święcając jej cale swe życie. 
Zmarły, któremu rząd radrtlecki na 

dał tytuł Bohatera Związku Radrz.iec 
kiego, odznaćzony był dwoma Orde­
rami Lenina, 4 Orderami Czerwone­
go &tandaru, 3 Orderami Suworo· 
wa I klasy, Orderem Kutueowa 1 
klasy, Orderem Chrrńelnickiego I 
klasy i wielu me dałam.i.' 

Plenarne obrady ORZZ 
Okręgowa Rada Związków Za· 

wodowycb w Łodzi podaje do 
wiadomości, że w dniu 17 sierpnia 
br. o godzinie 10 w małej sali kon 
ferencyjnej, Il piętro, Traugutta 
18, odbędzie się rozszerzone ple· 
uarne posiedzenie, na które winni 
przybyć 'Z terenu województwa 
przewodniczący i sekretarze Pow. 
Rad Zw. Zaw. oraz z terenu Łodzi 
Zarządy Oddziałów i Okręgów 
Zw. Zaw. 

Na porządku obrad: Zadania 
Zw. Zaw. w świetle uchwał V 
Plenum CRZZ. 

Okręgowa Ratla 
Związków Zawodowyela 

\ 
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Walka' o wolnośC n8rodu koreańskieeo 
Dnia 15 .lerpnla mija płfE lat „ I Jedna granica 

lił~ K_oreę epod J•nma uborców ja· 

wewnębrzny1 charakter wojny domo­
wej. 
. Jak oświadczył w Radzie Bezpie· 

e.hwili, gdy .Armia Radziecka wyzwo- Ił'. /llaślennlkow I 
ll!ODSlaich. ~---------------------------------------------------~ czeństwa J. l\Ia!ik: „z jednej strony 

pm;eprowadzili e:tałsze>wane separaty znaezałio jawni arresj~ amerykańskt widzimy w Korei lronflikt między pół 

W Korei lasy, łtlki, wz16rza, 

zorzy wieczomej łuna. 
Pamiętnlł tt datf obchod~ nan:ód 

lroreański w okresie zaciekłej walki 
$ imperializmem amerykańskim. Na 
wszystkich frontach a1mia Koi-eań­
~J<liej Republiki Lu.dowo·Demokratyez 
nej gromi wojSka Li SYtll Mana i woj 
ska interwentów amerykańskich 
krok za krokiem, piodź za pięd~ 
oczyszczając ~iemit o~yq od ob­
eyoh ciemiężców. 

W eiągu minionych piteiu lat w 
diametralme r6zny 91>0.<Jób roz.wijałA 
się .sytuacja. p6ł:noonej i południowej 
aęśoi. kraju, 

Na północy Koreł, sdzie 'WIPl"OW&· 
4zono władzt ludow,, dokonano ra· 
dykaln.ych reform demo~ratycznych 
i osiągnięto dzięki pomocy Zlripku 
Radzieckiego Zll&CZfte aukcesy w dzie 
dzinie odbudowy i rozwoju 10SJ>Odair· 
ki narodowej i kultury oraz likwida­
cji skutków 40-letniego panowania 
kolonizatorów ja.pońskich. 

Znacjonalizowano wielkiie prp,edsie­
biorstwa p.rzemysłowe, transportowe, 
telekomunikacyjne i banki, a slronfi-
1tkowaną obszamilrom z'iemi~ ęddano 
chłopom. Dzięki wysiłkom nuodu 
w krótkim czasie odbudowano zbu· 
rzone przez kolonizatoró,,,. ja1><>ń· 
skich fabryki i zbudowano nowe 
przedsiębiorstwa. W ezybkim tempie 
rozw'ii~a.ją się nowe gałęzie gospodar­
ki narodowej, w ezczegó'1Rości prz.e. 
mysi budowy maszyn. 

P•rzeprowadzaj11c w r. 1946 refor­
m~ rolną, ludowa władza rewolucyj­
na wyzwoliła chłopstwo spod wielo· 
wiekowego ucisku i wyzysku. 726 tys. 
bezrolnych i małorolnych chłopó"' 
północno-koreańskich otrzymał<> w 
bezpłatną, wieczystą dzierżawę 1 mi­
lion ha skonfiskowanej obszarnikom 
ziemi. Państwo · udzielało chłopom 
kredytów oraz zaopatrywało gospo­
darstwa w maszyny i nawozy. 

W marcu 1949 r. między ZSRR i 
Koreańską Republiką Ludową podpi­
sano w Moskwie \!kład o współpracy 
gospodarczej i kulturalnej. Udzielona 
przez Związek Radziecki pomoc w 
rozwoju gospodarki północno·k<ireaii· 
9kej spotkała się z następufacą oce­
ną w słt>wach wodza narodu k<>reań­
skiego Kim Ir Sena: „Bez radzieckiej 
pomocy technicznej, bez radzieckich 
Jnaszyn, materiałów i s1trowców niemo 
źliwa byłaby odbudowa .naszego prze 
mysłu i tram:;.portu, niemożliwy był 
by rozwój naszej gospodarki". Szyb­
ki ~ój przemysłu i rolnictwa stw~ 
rzył waii.imki poważ.nego polepszenia 
sytuacji materialnej mas pracują· 
cych Ko1·eańskiej Republiki Ludowo­
Demokratyc~ej, podniesienia pozio­
mu kultm-y i oświaty. 

Inaczej potoczyły •it llpl'&W1' w 
Korei Polu.dniowej. 

Po wyzwoleniu Korei przez Armię 
Radziecką imperialiści amerykańscy 
przybyli tam, jako kolonizatorizy, 
mianowali na miejsce japońskiego ge 
nerał-gubernatora swego generała, 
utrzymali cały administracyjny apa.· 
rat biurokl"atycz,ny, za.cho.wali odzie­
dziczom~ po J aipończyka.ch policję i 
przeistoczyli Koreę Południow4 w 

styczne „~bory" do „Zgromadzenia przeciwko narodowi koreańskiemu. nocnymi i południowymi Koreańczy• 
Narodowego" Południowej Korei. Aby zam.asik:owaó agresję, amery- kami, widzi.my wojnę domow4, z clru 

W przeciwietfatwiie do tej komedii kańs:kie koła mądzące wykorzystały głej zaś obserwujemy interwencję 
wyborczej, partie polityczne i organi Radę Bezpieczeństwa ONZ i pi'Zefor zbrojną Stanów Zjednoczonych do ko 
zacje społeczne Póhlocnej i Pofodnio sowały w niej pl'ZY pomooy aiwych reańskiej, wewnętrznej wojny domo­
wej 'Korei przeprowadziły wspólnie satelitów bezprawną. uchwałę prze- wej w formie agresji zbrojnej, która 
26 sierpn.ia 1948 roku ogóln<>-koreań- ciwko nai'Odowi koi·eańskiemu. czyni zadość wszystkim elementom 
Bkie wybory do Najwyższego Zgro· Jednakże żadne fortele nie zdołają definicji pojęcia agre3ji, definicji 
mad'Zenia Ludowego w Korei. W gło zamaskówać niezbitego faktu agre!!ji przyjętej w maju 1933 r. przez Ko­
sowaniu brało udział: na północy - imperialistów amerykańskich w Ko- mitet Ligi Narodów do spraw bez-
9!J,7 proc., na południu - 77,5 proc. rei. pieczeństwa " składzie 17 państw z 
ogólnej liczby wyl:>orców. W powoła- Związek Radziecki wysunął w Ra- udziałem przedstawiciela USA". 
nym do życia Najwyższym Zgroma· dzie Bezpieczeństwa wniosek o poko Jak widać, w chwili. obecnej dypfo 
dzeniu Ludowym maję. swych przed- jowe uregulowanie kwestii koreań· mnci amerykaftscy „zapomnieli", cze 
stawicieli wszystkie warstwy ludno- skiej, a jednocześnie przedstawił pro go ich uczono w szkołach dyplomaty 
lici. jekt rezolucji, zawierającej żądanie cinych! · 
Najwyższe Zgromadzenie Ludowe wstrzyma•nia działań wojennych w Na całym świecie rośnie powszech 

!!.&twierdziło konstytucję i utworzyło Korei i wycofania z tego kraju ny ruch· protestu przeciwko amerY· 
ogólno-koreański rząd z Kim Ir Se- obcych wojsk. Jednocześnie delegacja kańskiej interwencji zbrojnej w Ko­
nem na czele. Reąd ten nie mógł je radziecka wniosła na porządek dzien rei. Wszystkie miłujące pokój r.aro­
dnak rozciągnąć swych wpływów na ny R!idY Bezpieczeństwa kwestię „u- dy witają z zadowoleniem i popiera· 
Polu.dniową Koreę, w której panowa znarua reprezentanta Centralnego ją w całej rozciągłości wysunięte 
ła popierana przez imperialistów a · Uządu Ludowego Chińskiej Republi- 1>rzez ZSRR na forum Hady BeZ!JiP­
merykańskich klika Li Syn Mana. ki Ludowej za oficjalnego przedsta· czeństwa 'wnioski o pokojowe uregu· 

Nowi kolonizatorzy zagarnęli naj- wiciela. Chin 'W ONZ". }owanie sprawy koreańskiej. 
lepsze przedsiiębiorstwa Południowej Ale przedstawiciele amerykańscy Ręce precz od Korei! - brzmi ka-
Korei. Narzuciwszy narodowi koreań p1zł' .Pomocy aowej sł~wetn~j „wię1~- tegoryczne żądanie ludzi dobrej wo­
skiemu lichwiarsJ..;e umowy, koloni· szosc1': P,::zefor.sowah umieszc~em~ I li we wszvstkich lc-:ijach ś• iata. 
zatorzy rozgrabiali bogactwa krafu, na POizą~f.U dz1e!1nym tzw. '!skargi Po stronie narodu koreańskiego 
dławili dążenia Koreańczyków tło na :i~:e~ł,ę prze<;1w~o republice. ko: stoi cała µostępowa ludzkość, stoją 
wolności: przeistoczyli oni Południo· re~nsk1e3 , perfidnie. wypacza3ącei narody wszystkich krajów, należą- I 
Wł Koreę w faszystowskie więzienie. fakty. w ce.lu ~VJ?~Ow~dzema. w bląd cych do obozu socjalizmu i demokra• 

Ale kolonizatorzy amerykai1scy nie ONZ 1 oałeJ oprnn ŚWlato•veJ. cji. Na czele tego obozu kroczy 

Księżyc w jeziorach chmur 11, nurza 

jak na Mazowszu a nas. 

Kartofle - białym w polu kwiatem. 

uAmiech - pszenic- kłołn-. 

Mijąj11 zimy, Wiosny, lata, 

dzieci się rodzą i rosn11-

Korea dziś ojczyzn11 naszll 

i nie m<niv. łe jej nie znasz. 
Wr6g aa nl- spadł - drapieżttYi jastrz-lj, 
spętać ją chce, okiełzna~. 

To jakby w ciebie wbijał pazury 

i serce chciał rozkrwawi~. 

Nasze Sił korea:llskie chmtll'J'. 

płynące od WHMawy. 

Wroga jak zwierza z kniei - przegnal. 
Nie wierz, że wróg ·daleko. • 

Korea wolna i niepodległa 
nasz11 zaszumi rzek21. 
Popłynie Wisłą, zagra chatom, 

z zielonych chluśnie stoków. 

Jedna dziś dla nas granica świata, 

a tą granicą - POKOJ. 
myśleli na tym p-0przestać: pl'Zedsię· Jednocześnie delegat amerykat1ski ZSRR - kraj którego polityką za· 
w:nięli oni próby zagarruięcia całej oraz prz~dstawiciele satelitów . USA graniczną kier;tje chorąży pokoju na 
Korei w celu przekształcenia jej w starn3ą się za. wszelką cenę me do· świecie - Wielki Stalin. 
baz~a~eajiam~kań*~jnawKho puścić ~zed~awk~~ l'Ządu" PMno· ~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
dzie. cnej Korei do udziału w debatach 

Zgodnie z planem ujarzmienia ca- nad kwestią koreańską i bronią przy Pięłnu1· emv nikczem nq działalność podżegaczy woiennych 
k~~r~uk~~ńshlqo ~czH~ j~ajbu ~rialu. ZSRR i Chlńshlaj -~--~-------------------~---~--~--~-----
r.a br. imperialiści amerykańscy rzu- Republiki Ludowej nielegalnej uchwa N k • I ·• • d b I d k ' • 
cili wojska. Li Syn Mana przeciwko ły Rady Bezpieczeństwa w sprawi~ au a m· USI s uzyc o ru u z OSCI 
Koreańskiej Republice Ludowo-Demo udziału przedstawiciela nieistniejące _ 
krl)tycznej. Sądzili, że uda im się go już faktycznie rządu Li Syn Ma· 
siłą oręża szybko zagarnąć Północną na. 
Koreę, do której aneksji przygotowy Zachowa.n.ie i;1ię delegacji amery· 
wali się już od dłuższego czas~. I !·~~S·k~ej ~v Radzie B~1l'piecze~st;va 

o tym, że promotorami plaf!Qw a- S\\Jad~zy Jeszcz.e r~z o ag~esy".n~ 1!' 
gresji wojsk południowo-korealiskich charakterze pohtyk1 zagran1czne1 kol 
byli imperialiści amerykańscy, świad rządzących USA. 
czy opublikowany niedawno na ła- Fakt amerykańskiej interwencji 
n.ach gazety „Mindżu Czoson" arty zbrojnej 'li' K-0rei, za~ask?wany 
kuł byłeg<> doradcy politycznego Li sztandarem Rady Bezp1eczenstwa, 
~yn :M:ana, Mun Hak Wona, który jest lliie tylko sprzeczny z kartą 
stwierdl!:a, że „poczynając od 20 ONZ, lecz również z ogólnie p:·zyjęr 
czerwca Seul, Tokio i Waszyngton tymi zasadami prawa międzynaro­
utrzymywały ze sobą stały kontakt". dowego. Karta ONZ przewiduje bo­
Ag·resorzy amerykańscy zdradzali ol Wiem interwencję Rady Be~pieczeń­
brz-ymi pośpiech. Mimo to rachuby stwa jedynie gdy chodzi o 
ich spełzły na niczym. Wyszkolona ,wydarzenia międzynarodowe, nie zaś 
przez ofice1·ów amerykaf1skich armia o wydarzenia o charakterze wewnę· 
już w pierwszych starciach z wojska tnnym. A przecież wiadomo powszP. 
mi Koreai1skiej Republiki L'udowo· chnie, że działania wojenne między 
Demokratycznej poniosła porażkę. południem i północą Korei, jakkol­
'Vówczas wysłano na pomoc Li Syn wiek sprowl)kowane przez amerykań-
1\!anowi 'll'Ojska ame1·ykańskie, co o- skie koła wojskowe, mają charaktei-

Apel uczonych polskich do uczonych zachodnio·europeiskich 
WARSZAWA (PAP). - W 7.w:ą.;z- 1udzkosci napawają fakty takie, jak I i solidarny opór przeciw wojnie i 

ku z nadchodzącymi wiadomościami kontynuowanie w instyt~cjach nau- P_rzeciw naduzywa~i~ n~uk! do ce• 
0 wpl'2ęganiu pl'2e2 pewne koła po- kowych USA prac osławionego bak- low sprzecznych z Jeł wielkim powo 
lityczne wysiłku uczonycn do go- teriologicznego oddziału japońskiego laniem i jej 1odnośc1ą; 
rączkowych pr.zygotowań do niosą· 731 przy współudziale faszystow- nie mO'Zemy dopuścić do teio, aby 
cej ;zagładę lud'lkości wojny hakle· skich uczonych japońskich . i nic- nauka, umiast służyć luddcoid -
riologicznej, uczeni polscy wysto.110- miec!cich, jak projekty ameryka~- stała się ezynnikiem walki pneeł"• 
wali aJlel na ~c;ce wybitnych uczo· ~ki~go . prof. Teeman.~ 1ZrZucan1a ko niej; 
nyc1:1 zacbod.ntch, prof. prof. Joliot· s1!11erc1onośnych ba~tem c~~lery i nie mO'Żemy dapuścić, aby wielka 
Curie, Crowther, Berna!, Heidelber: <;Izumy, ~Y wreszcie l~dobOJCl!:e o· spuścizna Pasteura, Curle·Sklodow­
ger. Crew. Poea, Haldane, Court 1 sw1adczem~ rekto.ra ·uruwers. :an:- sklej, Miecznikowa, Teobald Smitha, 
Mcsns oraz znakomitego francuskie- pa w. st~_me F.londa dr Nance a, ze Miczurina, Olszewskląo l inntcb -
go pisarza. La Fitte. W apelu tym „powmmsmy się p;zygotowyw~ć do słała eię zbrodniczym n~rzędziem 
uczeni polscy, podkreślając, że nau· totaln~g? stos?wama prawa. ~zung.li w ręku imperialistycznych podie1a• 
ka winna służyć szczytnym celom, w WOJ~Ie. Kaz.dy z .z:.as. po'.v~męn S1ę czy wojennych. 
powszechnemu dobru ludzkości, ~auczyc sztuki. zab1ąama. N1~ uwa- Czas d walki lnółć 
t I d · · · · · k · I zam, by w dz1ałamach wo1ennych wzywa 0 o wo 

s w er za.Ją. iz mepo OJ~m o . os . 1 b . d . ł rł . ·e nr.uki 1 czystość idt:i, ldór;rm llłrlty· 
skołatanej udr~ką ostatmej wo1nY rma Y. rac u z1a WJ ączme amu 

lądowe ora-t siły powietrzne i mor- my. Czaa woła o w\~tteni.. aię llftt> 

Nieudana próba '"'·ywiezienia za grąnicę 
skie. Nie powinno być żadnych o- nych w ruch oporu przeciw wojnie. 
graniczeń, jeśl.i chodzi o stos.owanie Uwtać musi kradzłei nśnycb myśli 
broni masoweJ· l!:agłady. Nalezy pi'o-
wad2ić wojnę bakteriologicrz:ną, uży- na rzecz naleńców gotuj~yeh ludz-

własnoręcznego listu Tadeusza Kościuszki 
Ks. Paweł !liński - przemytnik dolarów i złota - stanqł przed Sqdem w Warszawie 

wać gazów trujących, stosować J:>om kości nieyvolę 1 zniszc-ienle, 
by atomowe i wodorowe oraz dale­
kosiężne pociski rakietowe. Oszc.zę­
dzanie w toku wojny szp·itaH, kościo 
łów i zakładów naukowych jest r:z.y­

awoją kolonię. WARSZA w A (PAP). - W dniu rysz - pracownik Ministerstwa Ko 
W g:i'lldniu 1945 ro\.11, na. namdz,ie 14 bm. stanał przed Sądem Apela- rnunikacji, zapoznał ks. Ilil1skiego z 

ministrów spra.w zagranicz.n~reh w cyjnym w \varszawie 46-letnl ks. jednym ze swych podwładnych, któ 
lfoskwie, Amerykanie nie eh.cieli &ię Paweł Ilińsk.i, na. którym ciąży za- ry rz; kolei skontaktował go rz: praco­
:zgodzie na utwo1•zenie niezaw\isłego rzut usiłowania. nielegalnego wyjaz wnicą DOKP Gdańsk osk. Ireną 
państwa koreańskiego i domagali eię du kutrem rybackim do Szwecji, Marciniak. Marciniak szukała róz· 
pl'Zeistoczenia Korei w terytorium p.r6by wywiezienia za granicę wla i1ych możliwości przerzutowych, !n 
„mandatowe". Jedynie chięh.i nieza.- snoręcznego listu Tadeusza Kościu form.ując stale o swych staraniach 
ehwia.n.emu stanowis:ku Zwią-zku Ra· szki, a ~Teszcie dokonania szeregu ks. Ilińskiego. Koncepcje ucieczki 
dzieoki~o rada ministr6w odrzuciła przestępstw walutoWYch oraz uźy. ulegały kilkakrotnym zmianom -
amerykański plan ponownego ujarz- wania fałszyWYch dowodów osobi· m.in. ks. !liński planował wyjazd ja 
mienia narodu koreańslcieg.o i powzit stych. Wraz z nim odpowiadają ko pracownik likwidującej się pew 
ła uchwałę o okazaniu nairodowi ko· przed sądem Irena. Marciniak, Ma· nej placówki szwedzkiej. Ostatecznie 
reańskiemu pomocy, aby mógł on u· ria Zych vel Brejterowa i Micha.li· jednak oskarżona Zych skontakto· 
tworzyć tymczasowy rzą.d demokra· na Nowicka, które współdziałały w wala ks. Dińskiego za pośrednic· 
tyemy. Jednakże Amery.h.ianie nie 'WY dokonywanych przez ks. Ilińskiego twem osk. Nowickiej, z którą pozo 

nielegalnie do Polski znaczne sumy 
walut obcych, a m.in. ponad 3 tys. 
dolarów, któr& rozprzedawał na te­
renie Krakowa, Łodzi i Warszawy 
bądź osobiście bądź tez przez współ 
oskarżonych. 

stą obłudą". 
„Jesteśmy rlęboko wstrząśnięci -

pis.zą w apelu uczeni polscy - nie· 
pokojącyml wieściami o barbarzyń­
skich przesłęp!lt.wach wojennych, ja 
kich ofiarą. pada w tej chwili bronią 
cy ewej wolności nar6d koreań1tki: 
bombardowaniem miast otwartych, 
masowym( rozstrzeliwaniami ludno­
ści cywilnej i iłmymi aktami tak źy 
wo przypomlnaj~ymi zbrodnie prze 
cłwko ludzkości, popełniane nieda­
wno przez faszyzm hitlerowski. 

Jesteśmy pewni, że głos nasz nie 
p02ostanie be2 Waszej odpowiedzi. 
Jesteśmy pewni, że daeie wraz rz na· 
mi wyraz najgorętszemu pragnieniu 
i mocnej woli u trzymania pokoju, 
·najgłębszej trosce o naari:e wielkie, 
wspólne dzieło. 

kionali tej uchwały. przestępstwach. rstawał w intymnych stosunkach -
W stycmiu 1947 r. rrtąd 1·.aM.iecki Odczytany na wstępie iProcesu akt z pewnym marynarzem o nieustalo 

za.proponował rządowi USA jednooze oskarżenia stwierdza, że ks. Paweł nym nazwisku. Marynarzowi temu 
mą ewakuację wojsk 1•adz.ieckich i Jliński zatrzymany został w dniu 11 osk. Maria Zych wręczyła w Gdyni 
amerykański.eh. Amerykanie odrz.uei- Jipca r.ub. na kutrze rybackim w 100 tys. zł i złoty zegarek oraz obie 
li również i tę propozycję. Umacnia.- okolicy Helu, w chwili gdy usiłował cała wpłacenie dalszych 140 tys. zł 
jąe za wszelki} cent utworzony na nielegalnie przekroczyć granice pań po udanej ucieczce ks. Tiińsklego. 
południu Kioo:ei antynairodowy k<>lo- stwa pol~kiego. Ks. Ili~ski ~rzybył Po tych przygotowaniach ks. Iliń 
maliny mim ma.rionetkii Li Sym Ma· ćlo Polski ~ Włoc:it .w s1erpn~u 1948 I ski dostał się w nocy z 10 na 11 
na, w listopadzie 1947 roku USA roku, a juz od, Jes!eni tegoz rok? lipca ub. r. przy pomocy wspomnia 
przeforsowały na aesji zgromadzenia zaczll,ł pl:i-no"'.ac ~cieczkę za rram- , n ego marynarza na .Pokład kutra ry 
11gólnego N.Z. uchwałę o wysłaniu do eę, wtaJel!'mczaJąc w swe plany. backiego w Gdyni. zamiary jego, 
:Korei komisji ONZ, złożonej ze ws~ółos~arzone Zy~h 1 No:wicką, a poluzyżowane zostały . przez· patrol 
6'W'Ych zwolenników, w celu rQ'Zeią.g- tak_ze m~jaką J~~w~g~ Arkin. Pny- WOP-u, który zatrzymał kuter na 
m~ia lrontroli nad „1\VYbo.rami" ; jaciel teJ ostatnie], mz. Edward Ba- morzu w okolicy Helu. Przy zatrzy 
11tt••••Huu1111a11111111111111n1111uau·1uu111uu1u•11••uu•Hauu111u„.," ......... manym księdzu znaleziono oryginał 

Mac Arthwr w Korei 
lis-tu Tadeusza Kosciuszkl pisany w 
dn. 17 czerwca 1794 r. oraz poważne 
ilości walut obcych - dolarów, ko­
ron szwedzkich, franków szwajcar­
skich i lirów włoskich, dalej 5 zło­
tych zegarków, 4 złote pierścionki, 
złoty łańcuszek do · zegarka, 8 zło­
tych spinek, 4 wieczne pióra ze zło 
tymi stalówlrami i kilka innych war 
tościowych przedmiotów. 

List Kościuszki, będący bezcen­
nym dokumentem historycznym, 
znalazł się w wyniku działań wo.len 
nych bez naleźytej ochrony. Oskar 
żony za.kupił go w celach spekula· 
cyjnych i zamierzał go s1Heniężyć 
w Stanach Zjednoczonych. Infot­
ruował się nawet ·listownie u swego 
znajomego w Ameryce co do wlłr· 

Oskarżony ks. Dłńskl uźywał po­
nadto sfałszowanych dokumentów 
osobistych, wystawionych na fikcyj 
ne nazwisko Stanisława Nowickie· 
go. 

Po odCtiytaniu ektu oskarżenia, 
Sąd praystąpił do pre.esłuchania o­
skarżonych. 

Rozprawa trwa. 

Przytoczone przez nas fakty katą 
nam żwrócić się do Was, Drodzy Ko· 
Iedzy, z gorącym apelem o czujność 

Młodzież w pierwszej. linii walki 

o wykonanie Planu Sześcioletniego 
Z obrad VII Plenum Zarządu Wojewódzkiego ZMP 

W dniu 12 bm. zakończyło swe Po referacie wiceprzewodniczące· 
obrady VII l'lenum Zarządu Woje- go Za.rządu Wojewódzkiego ZMP 
wódzkiego ZMP. W obradach wzięli tcw. Józefa Michalki1micza na te. 
udział przewodniczący powiatowych mat „Aktualne zadania polityczne i 
zarządów ZMP, przodownicy, racjo· organizacyjne Zi\IP" i referacie kie­
ndiza.torzy i aktywiści z fabrycz· I w 
uych zakładów pracy, spółdzielni pro rown)IC'a Wydziału Organ.- nstr. Z 

ZMP tow. Ryszarda Hałasińskiego 
dukcyjn~ch, pa~stwowyc~, .gos~~: „Zadania Zl\JP na odcinku reafrzacji 
darstw 1olnych oraz aktymsci wi J wytycznych Planu 6-letniego", wywią 
scy z grormad. >n • • • d k . kt' 

Na obrady przybyli: I sekretarz za'-4' 51.ę ozyrn~na ys u:Ja, !' , o-
KW tow. Leon Stasiak, sekretarz rej wzięło. udział o~oło ~o. mow~ow. 
KW tow. Michalina Tatarkówna, se· ~ysk~1t~nc1 wskazali na zro?ła medo 
kretarz Zarządu Głównegio ZMP tow: ciągmęc w ~otychcz~soweJ P~Y1 
Góralski oraz komendant Wojewódz kła~ąc szc;ze~ol~y na~isk na komecz 
kiej Komendy PO „SP" tow. mjr. ?oś~ po?~1es1en~a.. po71onm prac~ wo 
Ch · k Ob d · ały na celu prza· Jewod~k~eJ orgaruzac3i ZMP, .ueby 

0 1.a · .ra Y mi . młodz1ez mogła stanąć god.me do 
anahz?wa.me ~otychczasoweJ. pracy i walki o realizację Planu 6·letniegQ. 
nakresleme kierunku dalszeJ pracy I 
według ,v-ytycznych ostatniego Ple-

1 
(Sprawozdanie rz: obrad podajemy 

num Rady Naczelnej ZMP. osobno - na str. 4). 

Uchwała plenum aktywu metalowców 
wzywa do realizacji Planu 6-lełniego · 

tości historycznego dokumentu na I WARSZAWA (PAP). - Obradu-1 podniesienie jakości produkcji ato-
rynku antykwarsldm. · · • ' 

W am•nka6ul•ł reklamie l w neczywiatości 

Na ks. !lińskim spoczywa tez za­
rzut dokmywania licznych, nielepl 
nycb transa.kcji 7.agranicznymi wa· 
lutaml. M.in. będąc w Jatach 1946-47 
w Stam1ch Zjednoczonych, nadsyłał 
stamtl\d drogą nielegalną dolary 
USA, które wg jego poleceń rozpro 
wadzane były w kraju przez oskar­
żone Zych i Nowicką. Przekazaly 
one m.1n. pewne !lumy kilku bisku· 
pom. Oskarżony wwiózł t6wniei 

jące w dniach 12 i 13 bm. plenum sowarue wzybkośmowych metod pra-
Zarz. Gł. zw. zaw. Metalowców po- cy, rozwój ruchu racjonalizatorskie-

go orarz rzwiększenie oszczędności w 
WTLięło uchwałę, w której wzywa surowcach 1 narzędziach pracy. 
wszystkich członków związku do wy Na podstawie głosów w dyskusji 
konania Planu 6-letniego przez 
wzmożenie produkcji na każdym od· plenum stwierdiia, !e w wielu za· 
cinku, przez wykonywanie i pn:ekra kładach dotychczas obowdązujące 
czanie planów produkcyjnych. normy są prnestarzałe lub ebyt nl-
Uchwała stwierdza, że główne spo skie, co jest hamulcem w wykony· 

soby wykonania tych eadań ..._ to waniu planów i rozwoju współzawo 
masowr ruch wspól!z.awodnictwa, d:n:ictwa. 

Nie w~plmy ani pnez chwilę. ie 
solidarnujecie się z nami, ie wśród 
głosów, kt6re pa.dni\. piętnuj~ nik­
czelJlnlł działalność podte1ac.zy wo­
jennych, nie zabnknle slC>Su żadne· 
ro z Was. Wiemy, że Połączycie lię 
z namJ w walce o wielltll t jedynie 
słuszną sprawę, ze wszysc1 stanie· 
ele pod sztandtrem walltj o pok6J, 
rękojmię celowości eałej pracy na· 
szea-o życia oraz przyszłego uczęś· 
eła ludzkości". 

Apel uczonych polskich podpisali 
m. in. Jan DembowskJ. profesor U­
niwersytetu Łódzkiego, Ludwik 
Hirszfeld. profesor Uniwersytetu 
Wroclawakiego, l!ltanlsła.w Kulcsyii­
ski. rektor Uniwersytetu i Polltech­
Il!iki we Wrocław:iu, Teodor Mareh­
lewskL rektor Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. 

Ze sportu 

P1erws1 .m1strzow1e Polski 
w lekkoatletyce 

W drugim dniu lekkoatletycznych 
mistl"'tostw Polski, odbywających tit 
w Krakowie, zanotowano nastwuj,ee 
wyn~ki: 

Bieg na 100 m wygrał Kiszka 
przed Buhlem w czasie 10,7 sek. Czss 
Bubla 10,9. Łodzianin Antonowics za 
jął 6 miejsce. 

Bilg na 3.000 m z p1·zesz.kodami 
wygrał Kieł&.'! w czasie 9:32,3 ml.n. 

W pchnięciu kulą triumfował Xrzy 
żnnowski, osdągając :wynik 15,20 
przed Prywerem (Łódi) - 14,98 i 
Łomowskim - 14,62. 

Skok wzwyt wygrał Brzozowski 
184 cm. 

400 m płotiki Puzio - 58,6. Ło-
dzianin Ktmrlzik zajął 6 miejsce. 
Młot Masłowski - 49,74. . 
W konkurencjach kobiecych: 
Bieg na 60 m wygrała Kuźmicka 

- 8,00 sek. 
Pchnięcie kuli Bregulanka 

12,63. . 
Skok WZ'WYŹ Ronczewaka - U5 

cm. 
Skok w dl.l Moderóna - 1,2'7 m. 
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Normalizacja 
postępu 

mażng czgnnik 
technicznego 

p odstawą, naszego rozwoju go- gotowych pod względem ich składu 
spOdarczego w latach Planu chemiczneiro. wymiar&w 1 eome-

Sześcłoletniego jest postęp technlcz- trycmych ltd. 
lly we wszystkich dziedzinach ito- Normalizacja w najsiz.erszym po­
epodarki narodowej. NiemaJ każdy jęciu oznacza ustalenie ścisłych wn­
paragra.t ust!łwy o Planie Sześcio· tunków, którym odpowiadać muszą 
letnim m6wt o pt>stępie technic:t• surowce, wyroby pr.zemysłowe, np. 
ttym. maszyny lub cizęści maszyn, narzę-

Jednym z ważnych element6w po- dzia itd. Otnacr.za ona równiei śc:­
etępu technicznego jest szerokie sto• słe określenie prncbiegu procesów 
sowanie normalizacji. Plan Sześclo- technologicrrnych, np. temperatur w 
letni przewiduje zarówno normaii- produkcji chemicznej. Oznacza wre­
ucję procesów technolorlcznych jak I szcie ujednolicenie produkcji, :ip. 
i normalłzacJę surowców i wyrobów rz:amiast kilkuset typów kół iz.ęba• 

Na cześć Kongresu Pokoju 
powstajq zespoły produkcyjne w ZPW im. Reymonta 

W oddziale II ZPW im. Reymonta 
111.ówiło się już od dluiszego czasu 
6 utworzeniu zes~ołu młodzieżowego. 

Szczególnie zainteresowana była w 
tym sama młodzież, która wiedziała, 
że zespół taki jui istnieje w oddziale 
pierwszym. 

Ale skończyło by się na rozmo­
wach, gdyby przy tej sprawie nie za. 
krzątnęła się energicznie młoda prząd 

. ka1 kol. Kazimiera Owcarz. Poszła 
do swych koleżanek od razu z kartką 
w ręku. 

raz słuszność dobrego pomysłu. 
Przystąpiły do zapisów. Pi~rwsza 
zgłosiła ud.żlał Kazimiera Owcarz, za 
nią Anna Gajcówna, Stanisława Plu­
ta, Helena Zganiacz. Dobrano również 
dwie pomagaczki. 

Zawiadomiono organlzacj~ pa:rtyj­
ną ZMP i radę zakładową oraz kie­
rownictwo przędzalni i ód 1 sierpnia 
przystąpiono do pracy w zespóle. Po­
stanowiono również zwerbować na te 
same maszyny drugą zmian~ młodzie 
ży i utworzyć zespół dwuzmianoW'y. - Nie odkładajmy już więcej ter-

minów - rzekła - ale zorganizujmy Praca zespołu polega na zatrudnie-
natychmiast ten zespół. niu zmniejszonej ilości osób przy 

- Na cześć Kongresu Pokoju - o- tych samych maszynach obrączko-
jwiadczyła któraś z prządek. wych. Dawniej na 12 maszynach pra-

tych, przemysł będzie prod~kował I i <;ikn.a, do kilk~. ~Y kilkttnast~ wy­
kilkadziesiat typów rtnorma11zowa- m1arow, da WJelkie efekty gOspO­
nych. · darcze. T~ 's~mo. można powiedzieć 

Nasze prace normalizacyjne opie- o notmallzac1i. wielu prefabrykowa­
i::ić się będą 0 wielki dorobek, jaki nych elementow budowlanych. 
,.; tym weględzie pósi1ada Związek Przed przemysłei:i _naszym wy­
Radziecki oraz o prace, prowadz•)fle zwolonym z pęt kap1tahz~u - z Je­
przm nasze instytuty naukowo - ba go umowami kartelowyiru ham~ią­
d2wcze. cymi postęp techniczny - sto1 o­
, Udostępnione nam osiągnięcia nor twa.~ta dro~a .~la szerokiej normali­
malizacYjne wielkiej potęgi przemy- zacJ1 produKCJ1. 
słowej ZSRR i przodującej techniki Wymownego przykładu, świadczą 
radzieckiej pozwolą na szybki po- cego jak ;vielkie r~e:wy uruch?­
>tęp w tej dziedzinie. mione byc mogą dzięki stosowan:u 

Zanalizujmy pokrótce koNyści, 
wynikające ze stosowania normali­
zacji procesów technologioznych. 
Pierwszą z tych korzyści jest otrzy­
mywanje. dzięki jednakowym, us~a­
lc•nym warunkom wytwarzania _a:a: 
wsze jednakowego produktu. Dz!ę.k1 
oparciu normalizacji procesu tecn­
nologicznego na osiągnięciach n'.:lu­
k1, otrzymamy produkt w na.jw:vż­
~zej, możliwej do osiągnięcia w da­
nych warunkach, jakości. 

W wielu dziedzinach wytwórczo­
ści normalizacja procesów technolo­
gicznych nie była dotychczas w Pol­
sce stosowana. Produkcja odbywa 
s:ę w sposób tradycyjny, opieraj,1c 
sję częstokroć na doświadc~niU 
majstra. który np. „na oko" okre­
ślał temperaturę roztopionego me­
tJ!u. Taki system musiał odbijać sit: 
ujemnie zarówno na jakości, jak i 
na kosztach własnych produkcji. 

normalizacji, dostarczył ostatnio 
przemysł wełniany. Jak wiadomo 
szerokość wełnianych tkanin ubrc;­
niowych wynosi 142 cm. Na ubranie 
męskie, ilależnie od wzrostu, potrae­
ba było dotychczas od 2,75 - 3 me­
trów tkaniny. Racjonalizator. głów­
ny inspektor kontroli techn icznej 
przy Cen'tralnym Zarządzie Przemy 
słu Odzieżowego, B. Fudałowicz. do 
szedł do wniosku. ie zwiększe11ie 
szerokości tkaniny do 148 cm po­
rz:woli rz:użyć na uszycie ubrania od 
2.45 do 2.75 metra tkaniny. Na pod­
stawie wniosku racjonalizatora pr-ze 
mysł wełniany wprowadzi stopnio­
wo nowa, znormalizowaną szero­
kość tkanin. Da to około 1 miliarda 
rzł. os.zczędnbści rocznie. 

Cytowane przykłady są dowodem 
wielkiego znaczenia gospodarczego 
normalizacji. Wskazują one j~dno:: 
cześnie. że sprawami normal1zacii 
jnteresować się winny nie tylko jn­
stytuty naukowe i specjaliści, lecz 
równiei ogół pracowników, a prze­
de wszystkim rncjonalizatorrz:y. 

Co nam daje 
Plan 6-letni? 

W spaniała 
szkolnictwa 

rozbudowa 
zawodowego 

P 1art 6"1ctni przewiduje na rozbt1dowę i \Vyt'osaiMłe 
średnich szkół zawodowych i szkół wyższych sufilę ókoło 
140 m ilia.rdów złotych". 

(Z przemówienia tow. ~owaka na V Plenum) 

- Na co zwróciliście szczególną uwagę1 ?!!!poznając s~ę z zamie~ 
rzc-niami Planu 6-letniego? -- pytamy spawacza z ZPB 1m. Okrzei, 
tow. Józefa D rzewieckiego. 

- Wśród tylu wspaniałych projektów O-letniego _Planu .Budo­
wy P odstaw Socjalizmu w Polsce najbardziej zachwyciły mn~e za­
m;erzenia . dotyczące rozwoju szkolnictwa zawodowego, Pam1ęt~m, 
jak przedstawi"ała się sprawa szkolnictwa zawodowego -prze? WOJną~ 
Trzeba było odbywać praktyki u prywatnych pr_zeds1ęb1_orc?w, opła 
cać majstrów, którzy zazdrośnie strzegli taj_nikow ~~e.J w1~dzy fa­
chowej. Ileż to ł.:-z wylewa~i rnłoqzi _„termmatorzy , ile biedy . za­
z.nc.li, zanim uzyskali wreszcie upragniony. dyplom! Wtedy dopl~o 
z,1czynało się posZ11klwnnic pracy -:- jakz~ często... bezskutecznie. 

Dziś nie ma mowy o bezrobociu. Dziś kadry. fachowe są po­
sztlkiwane we wszystkich zakładach pracy, .a ~zko,lnicbwo zay.r?dowe 
rozwija się z roku na rok. W ciągu 6-lec:a. 1lośc pracowni,kow z~, 
średnim wykształceniem zawodowym yvzro1m1e o .340 tys .. osob. I1osc 
osób ze średnim wykształceniem techntc_znym zwiększy ~1ę trzykrot· 
nie w stosunku do zatrudnionycit w 1949 roku. Pow&t~Ją Gzkoły. za­
\vodowe przy fabrykach, wieczorowe szkoły doksz~ałca1ące. W \~1elu 
miastach obok politechnik organizowane są s~ara_n1e~ Naczeln:i . Or· 
gr:nizacji Technicznej w iectorowe szkoły 1.ttzymerskle, . w ktory~h 
każdy robotnik, racjonalizator., przo~""'.nt~ pracy moze, pracu3ąc 
jednocześnie zawodowo. zdobyc tytuł mzyn1 ~ra. . . . 

Jestem spawaczem. Praca za;vodow.a daJe m1 ~1elk1~ zadowó· 
lenie. Mam zamiar jednak uczyć się daleJ. Plan 6-letm obw1era przed 
młodzieżą wspaniałe perspektywy! 

- . Właśnie, właśnie, na cześć Kon-1 cowalo około 20 osób, a dziś. tylko 12 
gresu Pokoju - przytaknęła prządka osób, które wyrabiają około 110 proc. 
Owcarz, a inne dziewczęta uznały za- 1 normy. . 

Młodzież ZPB im. Okrzei 

Jak olbrzymich wysiłków wyma· 
gać będzie od nas normalizacja :;>ra­
ce.sów technologicznych świadezy 
pl"Zykład przemysłu chemicznego, 
który w jednym tylko roku bieżą.: 
cym, w oparciu o doświadczenia ra­
dzieckie, prv.ygotowuje przeszło 1,5 
tys. norm jakoś9owych na swe wy­
roby. 

Więcej troski o higienę i bezpieczeństwo pracy 
czqnent UJolczą o Polf ól 

Normalizacja - w imaczeniu uje­
dnolicenia typów produkowanych 
towarów - prowadzi do wyż~ej 
spec,ializacji zakładu wytwórczego, 
a tym samym do rzwiększenia i po­
tanienia produkcji. Bardzo charakte 
rystycmy jest tu przykład fabryki 
„Montana", która pr.zez izmniejsze­
nie liczby typów produkowanych 
w&zków kopalrtianych osiąg_nęła 
wzrost prodl1kcji o 15 do 20 proc. 

HierotNnictwu Cewki Nr 1 • pod uwagę 
Jest ich 10. Wiek - od 17-20 lat. 

Ale każciy ma już fach w ręku i to 
dobry fach! Ci młodzi pracownicy 
wydziału ruchu ZPB im. Okrzei -
to ślusarze, tokarze, elektrycy, hy­
draulicy, spawacze. 6 uczęszcza je­
szciz.e do szkoły rLawodowej w celu 
'llrz:yskartia dyplomów. Lecz najwię­
cej umiejętności Edobywają tutaj, 
w łwych warsztatach, pod c111ujnym 
okiem kierow.nika wydziału remon­
tów, tow. Bednarka., ~tóry niedawno 
ea swą ofiarną pracę, za .za11ługi, po­
łożone w dziedruinie s~kole-nia no­
wych kadr otrzymał Srebrny Krzyż 
Zasługi. 

Jak to się stało, że tych 10 rnlo· 
dych pracowników zorganirz:owa?o 
J>krwszą w Pólste bryg•dę nybko­
lioiow~h remO'llłów? 

Odpowiedt Jelit proeta! 
~ Kolega Drzewiecki młal po­

my&ł, a my wszyscy mieliśmy chęć 
- powiada elektryk Prtewłea, po• 
~l\C jun" czupryn1t. 

W ZPB im. Okrzei praoud" ju:t od 
wielu .miesięcy brygady szybkościo­
wych retnorntów. Czas remontu ma-

szyn przędzalniczych i krosien og!·a­
niczono do minimum. Młodzi mecha 
nicy patrząc na osiągnięcia etar­
szych kolegów pozazdrościli im suk 
cesów. Postanowili na. dzień I Owól· 
nopohkiego Kongre!lu Pokoj u uhvo 
rzyć własny młodzieżowy zespól. 
Projekt spawacza Drzewieckiego go 
rąco omawiano na rzebraniu fabrycz 
nego kola ZMP. Potem na dzielnicy. 

Kierownik Bednarek aż ręce za­
ciera ~ radości. Wie, że jego wycho­
wankowie nie prrz:yniosą mu wsty­
du. Młody tokarz Dratwickl wyko­
nał niedawno rzupelnie rtowy wa.ł do 
pnzewijarki, skracając trzykrotnie 
czas, prrz:eznac'Zony na tę robotę. 

Za kłlka dni brygada przystępuje 
do szybkościowego remontu maszy­
ny pnędzalnlcttj, W biurze wydzia 
łu ruchu .spore:ądzony już je~t har­
monogram. 
1Młodzieżowo7 lłl pełni najlef­

~ych myśli. 
- Nłech wieckl\ Podit!famie wn­

Jennł, :le młoddei polska czynem 
walczy o pokój - powladajll s du­
mą. 

Jak wielkie pole dla prac norma­
lizacyjnych daje przemysł maszyno„ 
wy ocenić można, jeśli się rt.ważY1 
że duża fabryka masrz:yn produkcije 
po kil!rn a nawet idlkanascie tYsię­
c~ typów ich c:1:ęści. Normttlizacja 
może niejednokrotnie liczbę tych ty 
pów poważnie 2redukować, a tym 
samym zwiększyć produkcję, obni:­
żając jednocześnie jej kos~ty. 

Olbrnymie, nie wyzyskane dotycb 
CIZS!I w pełni, moiliwośd obniżki 
kosztów :!. pre.yspie~enia procesów 
produkcyjnych w ~wią2kti t. u~t~~ 
sowartiem normalie:acji, tkwi" w 
przemyśle budowlanym. Sprowa­
dzenie liczby typów takich elemen-' 
tów jak produkowane masowo drzwi 

I 

Nasz korespondent tow. Dobra­
czyński, w szeregu korespondencji 
wytknął rtieciawtio zupełne ode~wa 
nie się od życia i potrzeb załogi re 
teratu BHP w Cewce Nr. 1. Wska­
zywał na bezduszne, l:>iur?k!atycz­
ne traktowanie spraw h1g1eny i 
bezpieczeństwa pracy, stwierd~a­
jl(C, że kierownictwo fabryki, or11a­
nizacja partyjna oraz r11da zakłado 
wa nie Wycią8aj4 należytych wrtlo~ 
ków ze słusznej krytyki. 

Ostatnie odwiedziny wspomnlll• 
nych zakładów przez przedstawicie 
la nasz~j redakcll potwierdziły is-' 
tnienie poważnych niedociągnięć na 
tym odcinku. 

W dziale impregnacji praca jest 
uciążliwa. Impregnujące się w pie­
cu cewki, przesycone chemikaliami, 
wydzielają !zkodliwy dla zdrowia 
gaz. Podczas wyjmowania cewek z 
pieca gaz nie ma ujścia, ponieważ 
ilmieszczotty w oknie rrtały wentyla 
tor nie jest w stanie wyssać nad­
miernej iiości gazu, rozprzestrzenia 
jącego się w całej sali. 

Praca w ZPP im~ Zubrzyckiego 
Pracujące przy impregnacji robo­

tnice, Janina Ryson oraz Anna Syl 
westrzak, nie posiadają ochron­
nych fartuchów, a zwykłe, plócien­
ne, nie chronią odzieży, przesiąka­
jącej na wylot klejem. 

na noUJqcll torach 
Załoga wypełnia zobowiązania na cześć Kongresu Pokoju 

- Przydałyby się nam gumowe 
:fartuchy - mówi tow. Rysoń - jak 
również drewniane trepy z cholew 
ką. Trepy leżą bez uiytku w maga 
zynie, gdyż nie ma się kto zająć, Il 
by nam je przydzielono. - Pewno, że ~amy ratlę - oświad I lśnią - tak starannie zostały wyczy I czynnie w niej uczestniczą. Ich ~zmo 

eza ~ prze~o:ian,em tow. Matchrza~. szczone i wypolerowane. żona wydajność pracy, realizacja peł 
-· Na dwoch mas:zynach. rob1ło się Maszyny ustawimy bli~ko siebie _ nego wykorzyatanit p~rk? mllszyno-
16~ ?roc_. ba~y, to na trzech bez trud mówi tow. Majchrzak _ przyniesie wego - to bez wątp1ema powainy 
m.osci osiągruemy normę. to znaczną o!zczędność oza5u przy wkład w dzieło pokojowego budow 

Tow. Orłowski, drugi pion>ier w.ie- chodzeniu od jednej do drugiej. Cie nl.ctwa. (sam) . 

- Interwencje nasze - dodaje 
ob. Sylwestrzak - pozostają bez 
wyniku. Ile razy zwrócić się dQ tow. 
Sypniewskiego z BHP, ten tylko so 
bie „zapisze" i na tym koniec. 

lowarsztatowości w ZPP im. Zubi-zy'! szymy się, że nasz personel technicz ================================= kiego, potakuje tym słowom. On tak ny tak doskonale przygotował nam 
że nie ma jakichkolwiek zastl'ze-.leń. automaty - nie tai zadowolenia tow. N ' k d i i 
Cóż z tego, że wszyscy po11czosznicy Orłowski. - Sprawnie funkcjonują osi orespon enc p SZQ 
obsługiwali dotychczas najwyżej dwa ce maszyny, to już irękojmia zwy­
automaty? Przecież walka o wydaj. cięstwa. 

ność pra~y -. to walka z. dawnymi Przykład tow. tow. Orłow&kiego i 
zai:korupiałym1 przesadami, z zacof:l M · h k d · l ł · h Od 
niem technicznym. Jasne jest, źe gdy J .

1
a
1
JC rd·z~ a łpo zg~ a . nad innyc " d . 

· · · · dl · b" t n rn m ~ aszaJą s1ę o przewo ni pr&euJe się na swo~m 1 a .sie ie,_ 0 czacego ra.dy, tow. Szymańskiego, ro 
trzeba wykorzystac wszelkie mozh- b in· y tal · hę• · ~·- b ł · " 
V'ości aby t !ko da' 'ak a"lep·za 0 ic ' me c vm ""' 0 s ug1 „ · • _ . Y . . c J n .J • , " - maszyn. Wyłom. w przestarzałych tra 
pr~du~~Ję, aby naJw1ęcej podniesc wy dycjach został już uczyniony. Na 
daJDosc. cześć Kongresu Pokoju pójdzie n0-

0bydwaj poficzosznicy, tow. tow. wym torem praca w ZPP im. Zubrzyc 
Majchrzak i Orłowski - to starzy, kiego_ 
wytrawni fachowcy. Nie jedną. już na 
grodę uzyskali we współzawodnfotwie * • * 
pracy. Wszell~ie zobowiązania pro­
dukcyjne wykonywali na swych ma­
szynach z nadwyżką. Nic wi~ d~iw 
nego, że na wieść o p.riz.ygotowaniach 
do Ogólnopolskiego Kongresu Poko­
ju, postanowEi uczcić go w sz.czegól 
ny, nieprakty·kow:>.ny do tej po1·y spo 
aób. Zdawali sobie dobrze sprawę, 
ja.kie obowią2:ki nakłada na nich Plan 
Sześcioletni. Doskonale zrozumieli, i.e 
w tym celu, aby ich fabryka mogła 
ngularnie wypełniać swe plany, trze 
bu wreszcie skońci;yć z niewykorzy 
stywaniem parku m:Jszy~owego. Nn 
ich oddziale brakuje wszakże 10 lu­
d~i do obsługi maszyn. Najskutecz· 
niejE.zym więc sposobem dojścia do 
celu, stanie się bez w11tpienie. -wielo 
·wnrsztatowość. 

Tow. tow. Majchrzak i Orłowski, 
picirwsi ,.; przemyśle pończ057,niezym 

1 postanowili przejść na obsługt 
3 automatów stopkmyych. 

Alu"JlrZ . tow. Tombsz.ewiski oraz 
'.lrtaj111ter tow. Bara!łiński robią jesz· 
cze ostatnie poprawki przy ma~zy­
nach dwóch pionierów wlelowarszta 
towości. Wszystkie maszyny pu:ero • 
biono JM. jednakową ilość igieł, żeby 
roMtnicy mogli obsługiwać je rów 
nomierni~. Poszczegól:re części, &ż; 

Prócz zobowiązań, dotyczących roz. 
woju ruchu wielowarsztatowego, zt· 
Joga Zakładów Pończosz:i.iczych im. 
Zubrzyckiego postanowiła wyprod:iko 
wać w sierpnfo ponad plan 40.000 
par poftczoch. Nie było łatwo zna­
leźć odpowiednie warunki do 1·ealiza 
cjn tego zobowiązania. Zakłady od­
czuwaj~ dotkliwie brnk ludzi. Na na 
radach technicznych zastanawiano się 
glf;'boko nad możłiwo~ciami u~praw -
nienla cyklu produkcyjne~o. Uspral'.' 
nienie cyklu - to przecież źródło 
odkrycia nowych rezerw. Jui daw 
no rązmyślano1 czy konieczne jc3t 
dwukrotne cerowanie pończoch - po 
ich zejściu z maszyn dziewiarskich 
i po wykończeniu . Przeprawadzono 
kilka prób. Okazało się, Ze i$totnie 
w zupełności wystarczy j~dnoraoo­
we cerowanie w ostatniej fazie pro­
dukcji. Dzięki temu można. było dać 
na masiyny 60 ludzi. Przechodzą oni 
tam obecnie gruntowne ~zkol~nie. 
W ten sposób prawie 50 proc. zo 
bowi11znnia zostało już zrealizowane. 

'rak więc1 podczas, gdy naród kore 
ański walcży bol1atersko o 3Wll wo! 
ność, gdy na całym świecie nieugię 
cie prowadzona jest walka 6 pokój, 
robotnicy ZPP :im. Zubrtyckieao 

Racjonalizatorzy - w zapomnieniu 
W wielu jeszcze łódzkich zakła­

dach pracy nie docenia się nale­
życie znaczenia, jakie ma dla wy­
konania Plan 6-letniego rozwój 
ruchu racjonalizatorskiego. Czę­
sto tak bywa, że nowatorstwo roz­
wija się samorzutnie. oddolme, 
nie napotykając na opiekę ze stro­
ny kierownictwa zakładów czy or­
ganizacji partyjnej. 

Tak między innymi jest w Łódz 
kiej Fabryce Maszyn Jedwabni· 
czych. Jak dotąd w fabryce Jest 
już 38 racjonalizatorów. Jednak 
nikt nie zatroszczył się, aby u1ąć 
ten rozwijający . się ruch racjona­
lizatorski w odpowiednie ramy 
organizacyjne. Wprawdzie swego j­
ctasu czynione były próby w od-

dziale I-szym. Jednak koło to 
wkrótce zawiesiło z nie.znanych 
przyczyn flwą działalnoś·~. 

Zniechęca również racjonaliza­
torów fakt. że niejednokrotnie mu 
szą czekać miesiącami na wypła­
cenie premii. Np. tow. Dąbrow­
ski wyczekiwał na wypłatę przy­
znanej mu premii przez .4 miesiące 
i dopiero jego osobista interwen­
cja u inż. Landkoffa zakończyła 

sprawę. Dobrze by było, gdyby 
rada Zllkładowa wreszcie poddała 
krytycznej ocenie swe ustosunko· 
wanie wobec racjonalizatorów. 

J. Cajdler, 
Ł6dz. Fabr. Maśz. Jedwabniczych. 

Należy dbać o jakość produkcji 
Warszawsko - Łódzkie Zakłady 

Przemysłu Drzewnego Nr 4. _W 
Łodzi mają. ostatnio poważne kło-
poty w dziale zaopatrzeniowym. 
Otóż Fabryka Sia.tek i Wyrobów 
z Drutu, ~najdująca się w Cheł­
mie nad Wisł-, a podlegająca Dy 
rekcji Prz~myslu Miejscowego w 
Bydgo~zczy, przysłała nam 150 
kon1pletów (300 szt.) automatów 
do tapczanów. 

Niesuty, ókazało sie, że w-spo­
mniane automt.ty nie nadają się 
do użytku s J)óWodu nier6W'no W7 

wierconych ot\vorów, niesymett·y­
cznego rozstawienia nitowań i nie 
chlujnego wykończenia. Było by 
pożądane, aby hadzór techniczny 
w fabryce chełmskiej okazał wię­
cej zainteresowania ~prawami 

prod·Ukcji•. Nie wolno w żadnym 
razie dopuścić, by cenne mateiia­
ły były niszczone przez pa&ck!l, 
nieodpówiedzialnll prac~ persone­
lu technicznego. 

Ił. Przybyszewski 
Warsz.-Łódzkie Zakł. Pr~el.'tl. 

Do chwili obecnej kierownictwo 
rz;akładu nie zatroszczyło się o iz.ain­
stalowanie umywalek. 

Podobnie przedstawia się syt~a ... 
cja w hali maszyn. Pasy transm1syj 
ne nie zostały zabezpieczone siatką 
ochronną. Wystarczy mała nieuwa­
ga ze strony robotnicy, a o WJ'ł>a­
dek nie trudno. 

W hali tej również zamiast umy­
walni do mycia dużą wiadra. 

Nie lepiej dzi(!je się w suszarni 
cewek. W piecu, w którym suszą si~ 
cewki temperatura sięga do l:!O 
stopni. Robotnik1 ob. Konieczny, tru 
dniący się obsługą pieca przy wyclą 
ganiu z niego silnie rozgrzanych 
wózków parzy sobie ręce, nie posill 
daj~c ochr9.l'lllYcł) ręk~wJc., N11 ta:' 
pytanie, czy interw~niował w tef 
sprawie oświadcza, ze trudno jest 
o te rękawice się „doprosić". 

Referent higieny i bezpieczeń-< 
stwa pracy nie odwiellza oddzia• 

łów nie troszczy się o potrzeby ro 
boti~ików. Jest to tym bardziej ka­
rygodne, że rz:ałogę Cewki Nr 1 śła· 
nowią w przeważnej większości ko­
biety. 

Trzeba stwierdzić, ie gdy troską 
naszego Państwa jest roztoczenie 
jak największej opieki nad . człowie 
kiem pracy, gdy się kładzie coraz 
silniejszy nacisk na rozbudowę i 'US­
prawnienie akc.ii socjalnej, ref~rat 
BHP w Cewce Nr 1 nie wywiązuje 
się zupełnie ze swych. obowiąrzków, 
utrudni:.\ pracę robotników, wywo­
łuje wśród ni o:;h rozgoryczenie. 

Robotnicy Cewki Nr. 1 słuszrue 
domagają się od kierownictwa . za­
kładów natychmlastowcl(o zllkwi­
dowanls wym!enlon-y'ch · .ni@l'lo­
<rthgl'fię-ć. Obowu1zkiem org11niz~cji 
partyjnej i ttld:Y' zakladow~ ' je!t do 
pilnować, aby zantedbanla na odcin 
ku bezpfecz~flstwa i htg1any pracy 
skońozyły się raz na zttwsze. 

Tom, gdzie przeprowadza się konserwacfę taboru koleJowego 

Wśród przodowników parowozowni 
Ciągną się przed nami bocznice ko. 

lejowe. Na torach sznury wagonów. 
Osobowe, towarowe - cżekilją tu na 
remonty. 
Jesteśmy w warsztatach _kolejowyc~. 

Zdaleka między wagonami błyska me 
biesld płomień acetylenowy. Podą· 
żarny w tym kierunku. W czarnych 
okularach i rękawicach ochronnych 
pracuje tu spawacz, tow. Władysław 
Kuberski. Tow. Kuberski jest przo­
downikiem pracy, Wyrabia swą nor­
mę miesięczną w 150 procentach. 

- Obecnie, w okresie przygotowa­
nia do przewozów jesiennych - opo­
wlada - zwracamy więlką uwagę na 
jakość remontów wagonów towaro­
wych. Ja zresztą staram si~ zawsze 
tak pracować, aby wagony me wracały 
do „poprawek"'. Remontujemy w na: 
szych warsztatach wagony osobowe .1 
towarowe z wszelkimi uszkodzeniami. 
Dążymy do tego, aby remont nie t~wa1 
dłużej , niż jeden dzień. Zatrudnione 
tu są drużyny . stolarskie, blacharskie, 
ślusarskie, spawaczy, kowali I ma_, 
Jarzy. · 

- Pracuje jui pięć lat - oiąg~ie da 
Jej tow. Kuberski. - Zaraz po wpro­
wadzeniu w naszych warsztatach 
współzawodnlctwa pracy-a:głosiłetn 
się i ja. Dobre wyniki, jakie uzyski­
wałem od pierwszych niemal chwil, 
nie pozostaly bez nagrody. Już plęclo 
krotnie przyznawano mi premie pie­
niężne, a ostatnio na 22 Ilpca otr.zy­
małcm, jako nagrodę, kłtpon mate· 
riału na ubranie. · 

Ob. Władysław PonlałMY!l)d pracuje 
w kolejnictwie już od 36 lat, n 30 lat 
jako muzynisla. Przez ten cały okres 
nie miał ani jednego wypadku. Zasla 
jemy go w parowozowni. Dzisiaj ma 
wolny dzień od pracy. 

- Ale nie mogłem u!liedzieć w do­
mu - zwierza się nam. -Mm1zę prze­
cieź dopilnować mego parowozu, bo 
jest on tu właśnie „na płukani\! ko­
tła". Trzeba dóglądać swego war­
sztatu pracy - tlśmiec'ha sit). 

Ob. Poniatowski zaoszcźędzlł w 
przedostatnim miesiącu około 26 ton 
węgla. 

__., 1'zi11ki czemu to oslągttęliścle~ -
pytamy. 

- A, to już trzeba umiejętnie wy­
ktirzystywać wszelkie pochyłości te• 
renu, utrzymywaf: parówóz zawne w 
dobrym stanie. J~li maszynista nie 
będzie dbał 6 parowóz, to !'.ie tylko 
nił uzy&ka Osżcz~dO.Oścl, ale „prze• 

pali" jeszcze dużo więcej węgla. Dbatl'l 
więc, aby wszystkie naprawy przepro­
wadzane były na czas, aby parowóz 
był czysty, czuwam nad nim stale. 
Jedno niedopatrzenie móie spowodo­
wać poważne następstwa. Teraz prte 
cież tylu ludżi jeździ na wczasy i wy­
cieczki - maszynista odpowiada ża 
zdrowie i życie tych, których prt~­

wozil 
Ob. Poniatowski liczy już 63 lata. 

Lubi bardzo swą pracę i chce jeidtić 
jeszcze długo. Jest on jednym z prto. 
dujących maszynistów. 

W dużej bali tokarni zaraz przy 
wejściu rzuca się w oczy napis: „Bądź 
dobrym gospodarzem we własnym 

warsztacie pracy", a rta drugiej ścia­
nie! ,,Porządek je11t podstawą wydaj­
no!icł I bezpłeczef\gtwa pracy'', Przy 
jednym z warsztatów pracuje ob. Ed­
mund Dudziak - tokarz, przodowrtik 
pracy. 

- Staram się jak najbardziej wy. 
korzystać szybkość obrotów maszyny, . 
aby najrychlej wypełnić powierzoną 
mi pracę. Na te części czekają paro­
wozy, które tu mamy w remoncie. 
Przed przystąpieniem do pracy zawsze 
obmyślam sobie przez chwilę, jak ją 
wykonaf:, a p.óiniej już pracuj~ w usta 
lonym porządku. Dobra organizacja 
pl'ncy - to grunt! -

* • • 
Wysiłek tyth wszystkich ludzi - 1 

spawacza, tow. Kuberskiego i muzy. 
r.l!tty, który dla dopilnowania naprawy 
swego parowozu poświęca dzień wol­
ny od pracy i tokarza Edmunda Du­
dziaka 1 wielu. jeezcze innych składa 
się na sprawne kursowanie pociągów. 
:Konserwa:cja taboru kolejowego jest 
bard.Żo powainym zagadnieniem -
fptawne przeprowadzenie Jej podsta. 
wą punktualności i bezpieczeństwa 

przewozu. Pomyślmy o tym kiMyś, 
wsiadając do wagonu, Mającego nas 
zawieźć gdzieś na wczasy czy wy-
cieczkę! (1ylw-t 
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llaprzód, na pierwszą linię walki .O ·Plan ·&-letni 
(Z obrad 1'11 Plenun1 ll'ojewódzkieq„ Zarządu·Z•PJ 

Ożywiona była duskusja na 0-1 tyczna była właściwie prowadzona 
~'t":tnłch obradach VII Plenum przez aktyw ZMP, wynilti są bar-

WoJ. Zar·ządu ZMP. Wskazała ona dzo poważne. Przykładem może 
obok. osiągnięć na wiele błęd?w po być organizacja ZMP w Zakładach 
pełn1anych w dotychczasoweJ pra M-11 w Żychlinie powiatu kutnow 
cy pr~e~ wojewódzką organizac~ę skiego. . 
mł?~z1ezową, ~· ~· na bra~ CZUJ- _ Początkowo wspólzawodmct~o 
nosc1 rewolucyJneJ, słabe zamtereso pracy _ oświadcza kol. Kawczyn­
wanie organizacjami SP i ZHP o- ski przodownik pracy z tychże za­
raz niedostateczną pracę na odcin- kła'dów _ objęło niewielką grupę 
ku wiejskim. młodzieży. Jednak na skutek stale-

Dyskutanci omówili szereg zaga- go uświadamiania młodych robobli 
dnień związanych z mobilizacją mło ków dziś już mamy 830 młodzieżow 
dzieży dla realizac]i Planu 6 - le- ców, biorących udział we wspólza­
tniego, podkreślając mocno koniecz wodnictwie pracy. l\flodzież naszego 

· ność podniesienia poziomu organiza zakładu przekracza wysoko swoje 
cyjnego pracy, co w poważnym sto normy. Widzimy, jak rośnie nasz 1.a 
pniu pozwoli wojewódzkiej organi- kład, powstają nowe budowle pro­
zacji ZMP pokonać występujące dukcyjne i mieszkalne oraz nowe u 
jeszcze trudności, niedociągnięcia i rządzenia socjalne. To wszystko pow 
błędy. Dyskutujący wnieśli wiele st.a.je właśnie dzięki naszej pracy. 
konkretnego materiału z własnego Młodzieżowi przodownicy pracy 
terenu. są najlepszymi aktywistami nasze­

go koła ZMP. W dniu 22 lipca br. 27 
młodzieżowców otrzymało specjalne 
odznaczenia za swą wydajną pracę. 
Braliśmy także czYnnY udział w ak 
·cji żniwnej, pomagając spółdziel-
11iom produkcyjnym i PGR. 

Zbliżyć się do mas 
młodzieży robotni cze i 

·, 
Oderwanie się od młodzieży robo 

tn:icz.ej, zaciążyło dość poważnie na 
pracy wojewódzkiej organizacji 
ZMP. Spowodowało ono, że wielu 
młodych robotników, przodowników 
pracy, nie uczestniczy aktywnie w 
pracy ZMP, a to z kolei osłabia 
aktyw ZMP-owski. Mówcy mocno 
podkreślali konieczność jak n~jszyb 
szej zmiany istniejącego stanu rze­
czy. 

- Aktyw ZMP-owski w Pa.biani 
cach - oświadczył kol. Krupski ~ 
cpiera się głównie na młodzieży 
szkolnej. Obecnie w świetle uchwał 
Rady Naczelnej ZMP dostrzegamy 
swoje błędy. Toteż .w naszej pracy 
musi nastąpić przełom, musimy .się 
bardziej zbliżyć do młodzieży robo 
tniczej. 

Niech będzie dla nas przestrog~ 
przykład koła. ZMP w PZPB w Pa­
bianicach. Na. 1000 ZMP-owców jest 
tam zaledwie kilkunastu aktywis· 
tów. Stało się to dlatego, gdyż po· 

. przedni przewodniczący koła werbo 
wał nowych czhmków, ale nie próbo 
wał ich uaktywnić. A przecież PZPB 
w Pabianicach mogą i powinny być 
kumią naszych kadr zetempow­
skich. 

Musi nastąpić 
przełom w pracy ZMP 

Członkowie koła ZMP współpra· 
cują z młodzieżą niezorganizowaną. 
Opiekują się nią i zdobywają sobie 
jej zaufanie. 
Uświadomiona młodzież potrafi 

dokonać wielkich rzeczy. Przykła­
dem tego są Ozorkowskie Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego. 

- W Zakładach Przemysłu Baweł 
nianego w Ozorkowie - stwierdza 
kol. Filipiak - było kiedyś źle, dziś 
jednak możemy Pochwalić się znacz 
nymi osiągnięciami. 

W układach tych np. istniała. do 
niedawna poważna bolączka. Stało 
nieczynnych około 60 krosien. Srak 
było tkaczy. Nasz aktywista, kol. 
Bakalarz zaapelował do młodzieży. 
W pierwszej chwili.-<podchwycilo a­
pel 17 ZMP-owców, kt6rzy przystą­
pili do obsługi 6 krosien. Dziś wszyst 
kie krosna są uruchomione. To jest 
dowód, że młodzież potrafi wykazać 
się inicjatywą. Ale młodzież trzeba 
otoczyć opieką. Organizacja par~yj­
na winna kierować i pomagać w 
dJałaniu kola ZMP. A wtedy będr.ic 
można uzyskiwać sukcesy. 

Czerpać nowe kadry 
ze wsi 

Obszernie mow1ono o koniecznoś 
ci większego zainteresowanja siE: 

młodzieżą wiejską. Stwierdzono, że 
wieś jest niewyczerpanym źródłem 
kadr pie tylko dla rolnictwa; ale 
także dla przemysłu. Na tym odcin 
ku jednakże wojewódzka organizacja 
ZMP ma jeszcze poważne niedocią­
gnięcia. Młodzież wiejska w dalszym 
ciągu pozostaje na wsi, co gorsza 
w wielu wypadkach - na służbie 11 
f.Jogaczy wiejskich. Plenum Zarządu 
Wojewódzkiego ZMP zobowiązało 
organizacje terenowe do wzmożg_nej 
pracy na odcinku wyszukiwania 
kadr z terenu wiejskiego. 

- W naszych szkołach przemysło 
wych mamy dużo młodzieży z mias 
ta. - stWierdza kol. .Jankowski prze 
wodniczący Zarządu Miejskiego 
ZMP w Tomaszowie. Rosną kadry 
tlla przemysłu. Ale dlaczego tak ma 
Io jest w tych szkołach młodzieży 
ze wsi? Dlatego ,że nie ma odpowie 
dniego doboru ka.dr na wsi. ,Nie ży 
jemy jeszcze myślą, aby przycią­
gnąć młodzież chłopską do szkół. 
Ten stosunek do młodzieży wiej­
skjej musi ulec gruntownej zmianie. 

Zadania na odcinku 
wieiskim 

Najwięcej stosunkowo mievsca vo 
święcono w dysku$ji sprawie bu­
downictwa socjalizmu na wsi .na tle 
rzaostrzającej się wałki klasowej. 
Aktywiści terenowi wskazywali na 
konkretne fakty, demaskując perfi­
dną działalność nie prrzebierają::ego 
w środkach wroga klasowego. 

ll\IIówiono również o tZbyt małym 
jeszcze udziale organizacji Z.MP ·,.., 
budownictwie spółdzielczości pro­

dukcyjnej. Młodozież na tym odcinku 
ma poważne zadania i wiele może 

zdziałać. 

Za.rząd nasz - stwierdził kol. 
Kwiatkowski !7. Godzianowa (pow. 
skierniewicki) - nie posiadał po­
CZlJtłkowo właściwej linii pracy. 
Również koło ~MP nie potrafiło 

zna.leże drogi do reszty młodzieży 

wiejskiej. Dopiero patrząc na wysi­
łek orga.nizacji partydnej ~mie­
liśmy, że Jej praca musi być dl& nas 
wrzorem. Wspólnie z organizaeją .par 
tyjną nuze ltoło rozbiło wrogą zmo 
wę boga.czy wil'Jskich. 

Spółdzielnia produkcyjna została 
zorga.nizowanlł. To był nasz pierw· 

szy sukces. Koło zaczęło żyć i prze­
jawiać działalność. Pracy było wie­
le. Wróg klasowy czyhał na każ­
dym kroku. Wymienić tu tmeba ku­
łaka Baebma.ta., młymLI"!ia, kt-Ory 
wszelkimi ś.rodkami usiłował wywo 
lać niepokój wśród członków spół­
dzielni produkcyjnej. Dzięki naszej 
czujnuści usiło.wania jego zostały 
udaremniu.ne. 

Obecnie zacieśniła się na.sza 
wspólpraea z organizacją partyjną, 
wzmocnił się nasz ·aktyw, utrwalił 
się kontakt z bezpartyjnymi. Urzą­
dzamy co tydzień wspólne zebrania, 
na których oma.wiamy sytuac:ic: o­
gólną oraz radzimy nad dalszym 
rozwojem spól<lzielni produkcyjnej. 

- Młodzież może bard2:o dużo zro 
bić na odcinku przebudo.WY wsi -
stwierdza kol. Barbara Pawełoszek 
z R·adomska. - Gdy w mojej rodzin 
nej wsi, w Bogumiłowicach, organi­
zowaliśmy spółdzUelnię produkcyj­
ną, trafiliśmy na , trudności. Ale 
ZMP-owcy potrafili przekonać swo­
ich rodmców. Ja sama przekonałam 
mojego ojca., który początkowo nie 
chciał na.wet „słyszeć" o spółdziel­
ni. Dla.tego też wyda.je się słuszne, 
ażeby tam, gwie organizuje się 
spółdzielnię produkcyjną, przed tym 
zmobilizować i ubo-jowió k<>lo ZMP. 

Na sali obrad 

Komsomoł naszym 
wzorem 

czerpi,ąc z bogatej skarbnicy do­
świadczeń Komsomołu, młodzież 
ZMlP edolna będzie wy~onać stojące 
pnzed mą eadainfa w 1Pl;mie 6-let­
nlim. 

- Nasze Plenum winno - oświad 
cza prrzodownik pracy hU!ty „Ka­
Ta", kol. Zbigniew IPietxasik 
stać się p.rzelomem, w naszej pracy 
politycznej i organizacyjnej. 

- Abyśmy jednak mogli WYkonać 
W a asie obrad rozbrzmjewały w pełni stojące przed nami wielkie 

entuzjastyczne okrzyki na cześć bo- zadania, musimy korzystać za.wsze i 
haterskiego len:ilnowskiego Komso- wszęd1ie z doświadczeń leninow­
mołu, Ś\vladczące o głębokiej miło-1 sko - stalinowskiego KomsomOłu. 
ści naszej mlodz:ieży do młodzieży Przykład mloo'lłieży radz.leckiej -
radzieckiej. Mówcy podlkreślali, że niech będzie naszym wzorem w co-

dziennej praey, a wtedy swe nda.­
nia wntełninly." 

* * * Dyskusję podsumował sekretarz 
Zar.ządu Głównego ZMlP tow. G&ral 
ski. Podkreślając dotyoh~asowe o­
siągnięcia o;rg.an:izacji ZIMIP woj. 
lódrzkiego, wslkaruił on na oderwanie 
się szeregu instancji ZMIP od mas 
młodrz:ieżowych i od Pa1'tii, na wa­
dliiWy styl pracy, poJegadący na kie­
rowaniiu działalnością organirzacji 
rzza biurka. W rzakoń~en;iu swego 
pmem6w.ienia tow. Góralski udz.ie­
lił rrebranym aktywistom ~MJP 'Me­
lu cennych wskazówek do przyszłej 
ich pracy. 

Młodzież ZMP-owska stanie sie 
naiwartościowszą częścią Partii 
z przemówienia I sekretarza KW PZPR tow.' Leona Stasiaka 

Pracujecie na bardzp poważ­
nym odcinku - na !!dcinku mło 
d~eżowym. Na. tym właśnie od­
cinku wróg klas-0wy stosuje n111j 
bardziej wyrafinowany nacisk, 
gdyż zdaje sobie spra.wę, że utra 
ta młodzieży to poważny cios dla 
imperializmu. Nacisk wroga Jest 

tym silniejszy, gdyż imperialiści' 
rozumieją, że jeżeli młodzież eai 

lego świata odm6wi udziału w 
wojnie imperialistycznej, znajdą 
się oni w ba-rdw ciężkiej sytua­
cji. 

leży planowo rozbudo~wa6 or­
ganizacJę ZMP. W opa.rciu o sta. 
re, lsłn-ieJące już koła, należy bu 
dować nowe koła. w PGR, 
spółdzielniach produkcyjnych i 
groma.dach. 

ZMP rośnie i rosnąć musi 
wbrew zakusom wroga. klasowe 
go, usiłującego młodzież przecią Mówiono w dyskusji o niewłaścl 

wym stylu pracy, tj. kięrowaniu 
działalnością kół 2MP- zza biUJ.1ka. ' 

- Nie umieliśmy dostatecmte mo 
billwwać młodalieży do zadań, jakie 
stoją. przed naszą organizacją 
stwierdza kol. Zgondek, · przewodni 
czący Powiatowego Zarządu ZMP 
w Radomsku. - Było to w dużej 
mierze skutkiem biurokratycznego 
stosiinku do pracy. Przypływ mło. 
dzie-ły do naszych szeregów odby­
wał się bez żadnej kontroli. A jakie 
wyniki tej pracy? Wróg klasowy 
przeniknął tu i ówdzie do naszych 
szeregów i usiłował WPływać na. kie 
runek prac naszej organizacji. A 
jak pracowali nasi aktywiści? Bar 
dzo często jechali w teren, nie bar­
dw wiedząc, co mają robić, gdyż 

nie stawialiśmy im konkretnego za. 
dania i nie wyjaśnialiśmy im dokła 
dnie, w jaki spDS6b mają pracować. 
Czy w takim stanie organizaeja na 
sza zdolna byłaby realizować wyty 
czne Planu 6 • letniego? Na pewno 
nie. Musi więc nastąpić przełom. 
Musimy radykalnie zmienić dotych 
czasowy st;vl pracy, a wtedy stanie­
my przygotowani do zadań, które 
JJaS czekają obecnie i w na.jbliższej 
przys'Złości. 

C1J' "OPDłciU '.o doSroiadczenia Komsomołu 
rewolucyjne tradycje KZM.P 

Pa.m.iętajcie o tym, że stanowi 
my składową i nierozerwalną 

część obozu Pokoju, na ozele któ 
rego .stoi potężny ZwJązek Ra­
dziecki. leieU wychowamy mło­
dzież w duchu miłośoi do Związ 
ku Radzieokiego, ostoi pokoju­
jeżell młodzież nasza będzie czer 
pać wzory z bohaterskiej prae.y 
leninowsko - stalinowskiego Koni 
somolu. - Zwalczy ona wszystkle 
trudności, nabierze bojowego bar 
tu w obliczu zadań, kt6re ma do 
spełniłmia. 

gnąć na swoJ'J stronę. '.l'rzeba. 
młodzieży ~lUn.\ć słuszność 

p1·ogramu ZwJązku Młodzieży 

Polskiej programu budowy 

• ,I 
wykonamy nasze odpowiedzialne zadania 

Z referatu tow. J. Michałkiewicza wiceprzewodniczqcego WZ ZMP 

Młodzież jest zdolna 
do ofiarnych wysiłków 

, Brak zainteresowania się współ­
zawodnictwem pracy ze strony mło 
dzieży tu i ówdzie był wynikiem 
słabej pracy organizacji ZMP . na 
tym odcinku. Tam, gdzie organiza­
cja ZMP otoczyła młodzież robotni 
czą opieką, tam, gdzie praca poli-

lV i V Plenum postawiły przed 
.Związkiem Młodzieży Polskiej zaszczyt 
ne i odpowiedzialne zadania, 

Jak nasza wojewódzka organizacja 
ZMP wywiązała się dotychczas z tych 
zadań? 

Zatrzymajmy się na podstawowej 
dziedzinie pracy naszego Związku, na 
sprawie socjalistycznego budownictwa 
- na sprawie wykonania planów pro 
dukcyjnych w fabryce, na W6l. w 
szkole. 

Trzeba stwierdZJić, ie uzyskaliśmy w 
tym okresie znaczne i niewątpliwe 
sukcesy. Wzrosła liczba młodzieży 
we współzawodnictwie, treść j formy 
pracy ulegają stałemu wzbogacaniu. 
Podać można, jako przykład, osiągnię­
cia brygady.remontowej ZMP w hucie 
„Kara" w Piotrkowie, która powzięte 
przez siebie zobowiązania wykonała 
na 14 .dni przed terminem, zaoszczę­
dzUa 1.200.000 złotych. Inny przykład 
- to młodzieżowa brygada ZMP, kol. 
Bakalarza z ZPB w Ozorkowie, która 
wypełnia 124,3 proc. bazy produkcyj­
nej, w tym 5,2 proc. extry-primy, 91.9 
proc. primy, a tylko 1,9 proc. secundy. 

Sporo uwagi poświęciliśmy sprawie 
postępów w nauce młodzieży szkolnej 

P ierwsie w Polsce ~ miasto socjalistyczne 
\ . 

Oddane .Już do użytku nowe domy mlenkalne w Nowej Hucie. 
{!ot. Jarochowskl). 

i doszliśmy na terenie naszego woje- niechaj będzie bohaterstwo komsomol 
wództwa do pewnych osiągnięć. Licz- ców w walce o socjalizm, w walce o 
ne są przykłady pomy§lnego przebiegu pokój. 
naszej pracy na wsi. Tam, gdzie ZMP Mamy już i nasze własne przykłady. 
współpracował przy umacnianiu soju- Nowa Huta oraz wyniki pracy ZMP­
szu robotniczo-chłopskiego i rozbudo- owców, bijących krajowe rekordy przy 
wie spółdzielczości produkcyjnej - układaniu muru, jak np. brygada kol. 
np. w Bogumiłowicach, pow. Radom- Ożeńskiego, która ułożyła w 3 godzin 
sko, w Pniewie, pow. Kutno, młodzie- 34.728 cegieł - oto przykłady dla nas. 
żowcy nasi przyczynili się do powsta- Mamy też przykłady w naszym wo-
nia spółdzielni. jewództwie. Np. taśma młodzieżowa 

J.ednak, ogólnie biorąc, organizacja ZZPO w Zgierzu, która w przeciągu 
nasza jeszcze niedostatecznie wywią- 2 dni pracowała na zaoszczędzonym 
zywała się ze swych zadań w budo- surowcu, a według wiadomości z o­
wnictwie socjalistycznym w fabry- statniej chwili, przez 5 dni pracowała 
kach, na wsi i w szkole, nie w takim na materiale, który był uważany za 
stopniu. jakiego wymaga nowy okres, odpadki. Albo kol. Zofia Bieńkowska 
okres walki o realizację Planu 6-let- z PZPB w Ozorkowie, która oddała 
niego. Stawialiśmy wprawdzie orga- swe lepsze krosna starszej tkaczce i 
nizacjom' powiatowym wymagania w mimo to uzyskała wysokie wynik·i 
tej dziedzinie, ale brak było konkret- produkcyjne. 
nych wytycznych, wskazówek oraz na- Doświadczenia te trzeba rozszerzać, 
lężytej kontroli nakreślonych zadań. upowszechniać. Hasło Młodzieży „Na 

Dlatego często pozostawaliśmy w ty- przód, na pierwszą linię walki o Plan 
le, zamiast kroczyć w pierwszych sze- 6-letni" winno donośnie i szewko roz­
regach armii budowniczych socja- brzmiewa'f: wśród młodzieży. Wszyst­
lizmu. kie siły, całą pracę skierować ku zbu-

Nie potrafiliśmy dotychczas stwo- dowaniu ustroju socjalistycznego w 
rzyć wśród młodzieży robotniczej, mieście i na wsi. 'Realizacja gigan­
wiejskiej i szkolnej takiej atmosfery tycznych zamierzeń Plnnu 6-letniego 
:zapału oraz ofiarności.i w pracy, jaka wysuwa się obecnje na pierwszy plan. 
ce.chowała młodzież radziecką - w Mobilizowanie szerokich mas mło­
okresle stalinowskich pięciolatek, a dzieży do walki z wrogami ludu, z wro 
przecież i u nas tworzy się wspaniałą gami socjalistycznego budownictwa 
wizję socjalistycznej Polski, której Fun ograniczenie, wypieranie i wreszcie li­
damenty :zaczynamy budować. kwidacja elementów kapitalistycznych 

Nasza młodzież jest zdolna do wy- - oto nasze podstawowe zadanie. 
jątkowego entuzjazmu i bohaterstwa. ZMP jest przywódcą, organizatorem 

Wina leży po naszej stronie, po stro oraz wychowawcą młodego pokolenia 
nie ZMP-owc<iw. w duchu patriotyzmu i intemacjona-
. My, ZMP-owcy, nie spełniliśmy do- lizmu, braterskiej przyjaźni i bojowe­
tąd w dostatecznym stopniu swej roli. go sojuszµ z narodami Związku Ra­
My, ZMP-owcy, musimy śmiało sta- dzieckiego, w duchu solidarności ze 
wiać, przed sobą i przed całą mło- wszystkimi narodami świata, walczą­
dzieżą, wielk'ie i trudne zadanie, lecz cymi. o pokój i wolność, demokrację i 
muszą one być konkretne i zrozu- socjalizm. 
miale. Musimy budzh! ofiarność mlo- ZMP jest spadkobiercą wspaniałych 
dzieży i jej poświęcenie. Zwalczać ma tradycji rewolucyjnego ruchu młodzie 
łostkowość, sobkostwo i nastroje wy- ży polskiej - bohaterskiego KZMP. 
godnego oczekiwania na łatwe kąski. ZMP jest młodszym bratem i towa­
Młodzież rwie się do czynu, chce się rzyszem broni leninowskiego Komso­
brać za pary z przeciwnośoiami, go- molu, pierwszego pomocnika Parł.1J.i 
towa jest do wielkiego czynu. Mlo- . Lenina-St.alina. Trzeba rozszerzyć i 
dzież nie chce pełzać jak ślimak, mł~ polepszyć pracę Związku przez zazna­
dzież chce wznosić się na wyżyny; jak jamianie młodzieży z życiem i osią­
orzeł. gnięciami wielkiego Kraju Rad. 

Trzeba - aby nasz Związek poma- Zapoznając młodzież ze wspaniałą 
gał młodym robotnikom i pracującym ,rewolucyjną przeszłością ZSRR. 
chłopom, znaleźć miejsce w wieloty- z niedościgłymi osiągnięciami te­
sięcznych szeregach bojowników so- chniki i nauki radzieckiej, z ol­
cjalizmu. Przykładem n~ech tu będzie brzymirni zdobyczami kultury ZSRR. 
praca komsomolców przy budowie Potroić powinniśmy naszą pracę w za 
miasta nad Amurem, miasta młodzieży poznawaniu naszej młodzieży z pracą 
- I<omsomolska. Przykładem dla nas i walka bohaterskieao Komsomołu. 

· Rosną szeregi ZMP, gdyż Pol­
ska. Ludowa. troszczy się o mlo· 
dziei, otwierając jej szerokie dro 
gi rozwoju. Rosną szeregi ZMP, 
bo młodzież chce budować nową, 
szczęśliwą przys2'.łość, czerpiąc 

wzory z doświadczeń KZMP i 
Komsomołu. Wzrost organizacyj 
ny szeregów ZMP nakłada na. 
was dalsze poważne obowiązki. 
Należy czuwać nad odpowiednim 
składem waszych szeregów. Jllik 
najwięcej młodych robotników, 
synów i córek chłopów mało i 
średniorolnych winno znaleźć się I 
w waszej organizaeji. A wiemy 
że pod tym względem sytuacja 
przedstawia się niedobrze. 

Zaledwie 9 proc. młodzieży 
wiejskiej' należy do ZMP. W wie 
lu fabrykach, a szczególnie w To 
maszowskich Zakładach Sztuez 
nego Jedwabiu, w hucie „Edwar 
dów" w Radomsku, bardzo mały 
odsetek młodzieżowych robotni­
ków jest w szerega-0h ZMP. Na 

Nowa Huta -

podstaw socjalizmu, Trzeba 

nowozorganizowane koła obJ2'ć 
programem praoy, przydzielając 

im konkretne za.dania. Trzeba 
wreszcie wzmóe pracę na odcin­
ku szkolenia ideologicznego, a 
wtedy, uodpornionym na nacisk 
wroga klasowego, łatwleJ wam 
będzie realizować stojące przed 
wa.ml zadania. 

W dyskusji mówiliście wiele o 
perfidnej clziałalno§cl wroga kla. 
sowego. Musicie pomóc Partii w 
jego dlm.askowaniu i zwalczaniu. 
Zahartowani w wa.lee z wrogiem 
klasowym, przyjdziecie do naszej 
Partii i staniecie się najwartoś­

ciowszą Jej cztiścią.· 
- Macie szczęście żyć w okrc 

sie, kiedy władzę spra.wuje kla­
sa robotnicza i chłopi pracujący 
kiedy możecie swobodnie oddy­
chać, żyć swzęśliwi bez obawy 
przed widmem bezrobocia i nę­
dzy, kiedy możecie się uczyć za 
leżnie od swoich pragnień i zdoi 
ności. · 
Żyjecie w czasach, w który.eh 

losami świata kieruje Partia Le 
nina i Stalina - WKP (b), Par­
tia, na której czele st<ii Stalin, a 
gdzie ~talio - tam zwycięstwo. 

Członkowie 51 Zl\IP-~wskiej · brygady w Nowej Hucie, przyszli mie­
szkańcy miasta młod1Jieiy, powracają 2 pn.cy. (fot. Jarochowski). 
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WAZNIEISZB TELBPON'ł1 
Komit.et PZPR: 

praca majslrakadr{i~;f~i!~!MP 
decqduje o H'qnikacfJ produhcqjnqch zakładu „ · 4 - Sekret.a.rtat 

289 - l sekretarz 
'15 - Il sekretarz 

O -- Straż .Pożarna 

Doświadczenie uczy, że im le j ników oraz osiągać dobre wyniki kami na odcinku szkolenia mło· lu innych - ~zięki. mya.gom maj· 
piej układa si~ współpraca maj- produkcyjne. . dych katl;r fachowcó~. Dzięki o- st:a P~kuł~ i dz1~k1. 1eg~ usta· 

. . . . Majster ob. Qbczasiak pracuje piece maJstra Obczasiaka, młody wiczJ?-eJ opiece, stah się dziś wy· 

1 sierpnia br. został zorganizowa 
ny przy ZM ZMP - kurs dla ak 
tywu młodzieżowego. Na kurs uczę 
szczają aktywiści ZMP z ter~n6w 
zakładów pracy - kurs swym pro 
gramem obejmuje ~iele zagadnień, 
a e-iiędzy innymi zagadnienia organł 
zacyjne, międzynarodowe i podsta­
wy ekonomii politycznef. 

8 - Kom. „Służby Polsce0 

28' -PZPB 
68 - Komisariat M. O. 
66 - Prezvdium MRN 
9l - Dworzec Kolejowy 

1'12 - PCK 

stra z l'obotmkatm, tym lepi~: jako kierownik rozdzielni produk praco~nik Henry~ _Cyganki~wic_z, kwal1f~k?~anymi f~cho:vcaml. 
wykonywane są plany 1produkcy3 cji już od roku 1945 i ani razu nie obecnie potrafi 1uz samodzielnie Własciwie wyw1ązu1 ą się ze 
ne. Prac.a ~ajstra jest ciężka i od· ~iał poważniejszej sc.ysji z któ· wyko~ywać trudniejsz7 sztuki pro swyc~ obo;viązk~w również i po· 
powiedzialna, przebiega w stałym rymkolwiek z robotników. Gdy d~kcyJne. Ta.k samo. op1·a~e i wska zostah m~1~trow1e. Zakładu Nr 9. 
napięciu nerwów, wymaga skon- trzeba kilkakrotnie tlumaczv:ć jed zow~om .maJstra Obczas1aka ~· a mtanowi~1e: ma1ster na ~dd~la· 

. . nemu i temu samemu robotnikowi wdztęcza1ą swe postępy ob. Kwiat le kotłowni, Zenon Wtork1ew1cz, Słuchacze po ukończeniu kursu 
zajmą się pracą organizacyjną w te 
reni~. 

148 - Zarząd .Miejski ZMP 
218 - Telegraf · 

centrowania uwagi nad tym, by . k' 'b · · n odPJ·s·c· kowski ob Synowicz Driika i oraz ma1·ster na oddziale modelar . • . w Ja i sposo wm1en o p .. . .' · . • . ,, , · . 
u~1knąc zaramowama w produ).t- do swej pr<1c:v. aby wykonać ją Wielu ~nnvch. Ob.- O~czaslak w.y· ni, Marian Ł~s~l. • 

215 - PogotoWie POK. C]i, co pociągnęłoby za sobą nia· jak najszvbciej i jak najleoiej, kształcił w okresie kilku lat kil· Dobre wyn1k1 poczynan maj· 
wykonanie nakreślonych planów. majster Obcza.siak chętnie. udzie- kudziesięciu młodych pracowni· strów zawdzięczać należy w po· 

KINAr Majstrowie w Zakładzie Nr 9 w la wvczerpujących wskaZÓ\''ek. ków, którzy zwiększyli kadry fa· ważn~j mierze stałej opiece. 1aką 

Dobrze zaopatrzona biblioteczka 
marksistowska prz~ ZM ZMP po­
zwoli słuchaczom pogłębi~ swe wia 
domoścl zdobyte na wykładach. Kino „Robotnik" wyświetla film Radomsku potrafili poprzez wla- Zadaniem majstra Obczas;aka chowców .w Zakładzi~ Nr 9. . . organizacja par~yjna, rada zakła· 

' produkcji czeskiej pt. „Dwa ognie". ściwe podejście do zagadnień pro- jest w1aściwv rozdział prac:v Podobnie postępuJe r~wmez dowa i kierownictw? zakładu roz· Na kurs uczęszcza około W 
osób. * • • dukcyjnych i pracę wychowawczą wśród załogi. Maister r bczasiak majster Oddziału Odlewni. ob. tacza nad pracą ma.istrów. 

Kino „POLONIA" w sierpniu z ·po prowadzoną wśród załogi zapew· potrafił tak rozplanować pracę. że C~esł~w Pakuła. Jes~ on od~o· --------- -----------------"--
wodu remontu nieczynne. I nić sobie autorytet wśród robot- części. które najwcześniej potrze- w.1edz1alny z~ '?racę k1lkudzl~s1ę· 

bne są do montażu. schorlza z war ciu pracown1kow tego oddziału. 
szt atu zawsze ·pierwsze. Dzięki te· Mistrz Odlewni. ~b. <;zeslaw. :~­
mu w ostatnim okrcsip przvśoie- kuła, zawsze codziennie, osobisc1e 
szono realizację planów produk- rozdziela pracę i kontro~uje _jej 
cyjnvch. \v vkonanie. Jego obow1azk1em 

·Dla uczczenia Oeólnokrajoweeo Kongresu Pokoju 
Zobowiązania przodownic Fabryki Sztucznego Jedwabiu 

Dawne czołowe przoównice odclziału manipulacji l'aL.yki 
Sztucznego Jedwabiu, a dziś instruktorki - ob. Leokadia Mrów· 
czyńska i t.ow. JUiia Smolarczykowa - podjęły zobowiązani;; 
celem uczczenia Krajowego Kongresu Pokoju. 

Tow. J ulia Smo1arczykowa zobowiązała się w jak ·1aikr-Jt­
szym czasie doszkolić trzy pracownice oddziału: Teofilę Gi:owtą 
wyrabiającą 77 procent bazy techniczn.ej, Wandę Rogalę - 84 
procent bazy i Stanisławę Rożnowską - 77 procent b:i7y akor· 
dowej. by osiągałv pełne 100 procent wykrmania swych norl'1 

Ob. Mrówczyńska zobowiązała się podciągnąć trzv !{racow­
nice oddziału manipulacji w kwalifiku.cfach tak, by wykona­
ły w pelni bazy akordowf" l\Jarię S.u·wpańską, Zofie Smar­
dzewską , J,1~ efę Strzelczyk. 

Podejmując te zobowiązania - obie instruktorki wzywają 
do współzawodnictwa w szkoleniu niewykwalifikowanych kadr 

inne instruktorki na terenie Fabryki Sztucznego Jedwabiu. 

B~rdzo ważna rzecza. 0 której jest zwracać szczególną uwagę na 
· dobre wykonanie .form i tzw. rdze 

majster zapomnieć nie powinien. ni. aby było najm!'liej braków w 
jest zwrócen'e uwagi. abv ka7dv odlewach. 
robotnik we właściwv sposób wy· Majster Czesław Pakuła pracu· 
konywaJ swe czynności. Zdacza ie już -aa swym oddziale od 1945 
się, że niektórzy pracownicy nie· roku. Mówiąc o swojej pracy 
przepisowo trzvmają narzędzie stwierdza. że w pierwszvm okr~­

sie nie zawsze mógł właściwie 
albo ni"ewłaśc;wie przvstępuia do pokierow<1ć pracą swei:ro oddzia· 
jego obróbki na maszvniC' Maj- lu. że często nie mógł znaleźć 
ster Obczasiak potrafi zawsze W!=!pólnego ;ęzvka ze swymi współ 
spostrzec wszelkie nicdokładno4 pracownikami. co z kolei ujem· 
ci w pracy robotników i w nie odbijało się na wynikach pro· 
delikatny sposób zwrócić im nri dukcvinvch Zrozumiał iednak. że 
nie uwagę Załoga chętnie wvpeł- im człowiek na bardziei odpowie 
nia wszystkie ;e~o polecenia. dzialnvm zńajcluje się stano"Yis· 

ku. tvm więcej musi mieć cier· 
Majster Obczasiak wykazać się pliwnilc!. wvrozumienia dla in· 

może równie? poważnvmi wvni· nych, a przede wszvstkim bardzo 
-------- --- ------------ ------------------ dokfadnie znać wszvstkie tajniki 

Wstąpne p 11ygołowania koleiarzy piotrkowskich 
do akcji przewozów jesiennych 

W nadchodzącym okresie jesien 
nym odpowiedz;alna zadania spa· 
dają na transport kolejowy. Kolej 
nasza będzie musiala zdobyć się 
na duży wysiłek organizacyjny, 
aby przewieźć olbrzymie ilości wę 
gla, kartofli. zbóż i innych arty­
kułów. Już dzisiaj pracownicy ko-

, lejowi intensywnie przygotowują 
się do akcji przewozów jesien­
nych i opierając się na zeszłorocz· 
nych doświadczeniach, wprowa­
dzają zmiany w planie pracy. 

Tow. Malinowski w czasie dys· 
kusji stwierdził. że w pracy wy­
działu mechanicznego są pewne 
niedocią~nięcia. ParO\vbzy są w 
pewnych wypadkach źle przye;o· 
towane i muszą być zmieniane. co 
opóźnia wyruszenie pociągu w dal 
szą drogę. Również zdarzają sir 
wypadki. że drużyny uarowozo· 
we przystępują do pracy z opóź· 
nieniem. Wydział mechaniczny 
powinien również zwrócić bacz· 
niejszą uwagę na prace rewiden· 
tów wagonów, gdyż trafiają się 
wypadki, że wagony psują się i 
muszą być odstawione do repera· 
cji. 

chodzi konieczność podstawiania 
wagonów po kilka razy, co oczy· 
wike powoduje duże opóźnienia 

Przedterminowe wykonanie planu 
- to nasza odpowiedź podżegaczom wojennym 

Aktyw partyjny, związkowy i 
techniczny przy Pańslwo~vej P<.ibry 
ce Filców Technicznych Nt 2 w 
Tomaszowie Maz. zebrany na nara 
dzie technicznej w dniu 12 sierpnia 
br. przyjął rezolucję, w której czy· 
tamy co następuje! 

„Solidaryzujemy się z wyz\vo 
leńczym ruchem bohaterskiej Ko 
rei. Naszą wytężoną pracą nad 
realizacją ·Planu Sześcioletni('SjO. 

damy zdecydowaną odpowicclź 
imperiaJistom anglo·amerykrui­
skim i ich pachołkom. Pamiętaj 
my, że zwlęlcszając i ulepszając 
naszą produkcję bi<>rzemy bezpo 
średnio udział w walce o pokój. 
Przekroczenie norm propukcyj­
nych i przedterminowe wykona 
nie planu. oto nasza odpowiedź 
podżegaczom wojennym i pr,m~c 
dla walczących braci ~ Korei". 

Bieżące zado~ia komitetów domowych 
Obecnie w okresie składania 

wniosków o dotację na remon­
t.v budynków rflieszkalnych, ko· 
mitet.v domowe winny szczegól­
niP ożywić swą działalność i do­
pilnować, by \vszystkie budyn­
ki wymagające kapitalnego re· 
montu zgłoszone były we wła· 
ściwym czasie do Prezydium 
Rady Narorlo\\'ej przez Zat·ząd 
Nieruchomości i Zarząd Zrze­
s~Pnia Prywatnych Właścicieli 
Nieruchomości. 
Wsz~dzie tam, gdzie komite· 

tów domowych jeszc7,e nie ma 
winny one w interesie mieszkań 
ców natychmiast być zorganizo 
wa ne. zaś tam gdzie komitety 
zasadniczo .i uż istnieją., lecz nie 
przejawiają żadnej działalności. 
winna nastąpić ich reorganiza­
cja. 

W domach posiadających od 
3 do 10 lokali komitet składa 

,się z trzech osób: przewodniczą 
cer.o, zastępcy i sekretarza; w 
domach od 11 do 20 lokali, ko­
mitet składa się z pięciu osób: 
przewodn icz(jcego, zastępcy, 
sekretarza i dwóch członków, 

natomiast w domach powyżej 
20 lokali do komitetu wybiera­
my siedem osób. Lokatorzy do­
mów jedno I dwuizbowych win­
ni wybrać komitet blokowy, 
Komitety wybierane są przez 
pPłnoletnich mieszka(1ców dane 
R'O domu. Wybory w zasadzie 
winny być jawne, jednak na 
życzenie jednej trzeciej lokato­
rów można przeprowadzić wy­
bory tajne. Po wyborze, człon­
kowie komitetu wybierają spo­
:5ród siebie przewodniczącego 
.iesro zastępcę i seki-etarza. Do 
zadań komitetów należy: bada­
nie. ustalanie i kontrolowanie 
kosztihv eksploatacji i bieżą­
c,·rh remontów domów, uczest­
niczenie w kontroli techniczne­
go ·wykonywania remontów, 
dbanie o porządek i czystość w 
nieruchomościach. 

Tylko dobór właściwych lu­
dzi do komitetów może być gwa 
rancją, że budynki mieszkalne 
będą otoczone należytą opieką, 
~e w porę będą należycie prie­
nrowadzanc konserwacje i re­
monty. 

Odbyta ostatnio narada pracow 
ników służby ruchu w Piotrko­
wie była poś\"Vięcona analizie pla· 
nu przebiegu pociągów w miesią· 
cach letnich. Pozwoliła ona na 
podstawie ujawnionych w prze­
szłości błędów organizacyjnych 
ustalić wytyczne w kampanii prze 
wozów jesiennych. 

Pracownicy wysunę1i żądanie 
zainstalowania telefonu w dyspo· 
zytorni, co znacznie ułatwi pracę 
w okresie większych przewozów. 
Zebrani na naradzie ustdlli rów· 
niez, że należy usprawnić pracę 
na stacji Piotrków-wąskotorowy. 
gdzie są przetrzymywane wago· 
ny przeznaczone do rozładunku. 
Na naradzie omawiano również 
sprawę wykończenia remontu 
rampy. W obecnym stanie prac, 
wagony nie mogą był wyladowywa 
ne na całej długości rampy i za· 

Zebrani na naradzie postanowi­
li jeszcze wydatniej niż dotych· 
czas pracować w okresie przewo· 
zów jes!ennych. Slużba ruchu jest 
do tej akcji w pełni przygotowa­
na, ;:!zym :3·.„·i:::d::-zą dot:vchczaso· 
we wvniki pracv. Oddział DrogCf­
wy rówmez przygotował odpO­
wiednio tory, aby uc;prawnić prze 
bieg podąe;ów. Z chwila gdy zo· 
stanie ukończona budowa rampv 
a Wydział Mechaniczny usprawn' 
i skoordynuje swoje prace z wy· 
działem ruchu, akcja prze'flTozćw 
jesiennvch przebiegać będzie 
sprawnie. Zebrani na naradzie wy 
stosowali odpowiednie wnioski do 
Wydziału Mechanicznego i zawia­
dowców budvnków kolejowych. 

swej pracy. a7eby zQ6i!bvć sobie 
autorvt?t I posłuch u ~vch pod­
władnvch. Dziś majster Czesław 
Pakula. dzięki dobrej wspMoracy 
z pracownikami swego oddziału 
dzięki stałemu oo<'fnnszeniu swvch 
kwalifikacji zawodowych, jak i 
dzięki pracy właściwej w szkole· 
niu młodego narybku zdobvł so· 
bie nie tylko autorytet wśród za· 
łogi, ale również w poważnym 
stopniu uc;orawnił pracę swego od 
działu. Na przykład. w pierw· 
szych latach po wyzwoleniu fot 
mierze sami musieli w odlewit> 
wybijać odlewy z form, co zabie· 
rało im zbyt wiele czasu. Majster 
ob. Pakula postanowił wybijanie 
odlewów z form powierzyć pra· 
cown ikowi niewykwa 1 i fikowane· 
mu (nie potrzeba do tych czynno· 
ści specjalnych kwalifikacji). a 
czas wysoko kwalifikowanych for 
mierzy wykorzystać wyłącznie do 
c~lów produkcyjnych. Dzięki te· 

;;~ s~ z~~;~~r~s~t~~~~~k~iidn~~ Młodzież szkól tomaszowskich· 
tym dziale. ' · ' 

Dotychczasowe wyniki pracy 
służby ruchu były naogół dob:e. 
Zarówno regularność ruchu poc1ą· 
gów osobowych, jak i pociągów to 
warowych bvła właściwa. Obsługa 
stacji została wykonana w J 00,6 
proc. Współczynnik pracy mane· 
wrowej zrealizowano w 170 proc. 
Ogólnie współczynnik pracy sta­
cji Piotrków wynosił 125 procent 
a plan pracy stacji wykonano w 
123 procentaeh. Liczby te wyka: 
zują, że ruch pociągów na stacji 
Piotrków odbywa się regularnie. 
Wypowj.f!dzi szeregu kolejarzy 
wykazał},„ że istnieją je.szc;ze dal· 
s~e możliwości usprawn1e111a prze 
biegu pociągów. 

W Pabianickim 
warsztacie montażowym 
powstaję nowe krosna 
Zakład Nr 19 w Pabianicach, 

podlegający Wojewódzkiej Dy­
rekcji Przemysłu Miejscowego, 
prowadzi warsztat montażowy. 
Warsztat ten powstał przed nie 
spełna pół rokiem i znajduje się 
obecnie w stadium rozbudowy. 
Do niedawna zajmował zale­
dwie jedną. salę i zatrud­
niał kilku pracowników. Obe­
cnie przy montażu maszyn 
pracuje ponad 20 robo~ników. 
Kros1ia, jakie wychodzą z zakla 
du, zmontowane są z.części ma­
szyn uratowanych w zniszczo­
nych dżiałaniami wojennymi 
fabrykach. 

Dotychczas wyremonto.wano 
ponad 50 krosien, które w ni 
czrm nie ustępują nowym. Kro­
sna te pracują już w Pabianic­
kich Zakładach Przern.vsłu Ba· 
wełnianego. 

Ną,,rada pracowników Służby 
Ruchu w Piotrkowie wykazała. 
że istnieją duże możliwości uspra· 
wnienia przebiegów pociągów 
Należy tylko ustalić z innymi od· 
działami PKP wspólny plan pra­
cy na okres jesienny. 

Podobnie. jak i majster Obcza· przechodzi wyszkolenie SBDif arne 
siak, również Czesław Pakuła sta· 
ra się podnieść poziom wiadomo· 
ści fachowych u swych pracowni­
ków. Młodzi chłopcy, którzy nie 
dawno przybyli do Zakładu Nr 9. 
np. Witold Kot. Józef Kowalczy~, 
Tadeusz Waloch, Piotr Bezulskl, 
Czesław Markiewicz i wielu, wie· M. 

Szkoły podstawowe dla dorosłych w Pabianicach 
• 

rozpoczyna1ą pracę 

W Pabianicach odbyła się średniorolni oraz członkowie 
konferencja kierowników szkół Zwiazku Samopomocy Chłop­
podstawowych dla pracujących, i:;kiej. Mogą. być przy,ieci rów­
zorganizowana przez Wydział nicż zarejestrowani w Państwo­
Oś\"iatr MRN. Tematem obrad I wych Urzędach Zatrudnienia jako 
było wyznaczenie terminu zapi- poszukujący pracy kobiety pro­
sów do państwowych szkół pod· wadzące gospodarstwo domo­
sta wowych dla pracujących. we, inwalidzi wojenni i posia-

Ustalono, że zapisy do pań- dający zaświadczenie. l~kal'za 
stwowych szkół podstawowych ur~ę~fowego o trwał.eJ mezdol­
ogólnokształcąc.vch dla pracują- nosc1 do ~ykonyw.ama zawodu. 
cych odbywać się będą .oc:l 16 do Kandydaci do s_zkoł po~lst~wo-
24 bm. w godzinach 17-19 w :ry.ch dl;i J?racuJą~ych wmni zło 
następujących miejscach: w zyc: zaswiadcz.eme z zakładu 
państwowej szkole ogól11okształ P!'acy lub . z,w1izku Zawo~owe­
cącej dla pracujących Nr 1 w go ~obotmkow Rolnych, ZSCh. 
Pabianicach, przy ul. Warszaw- Kobiety prowadzące '':'lasne 
skiej 36-a (lokal azkoły podsta- ~o~podars!wa domowe złozą za­
wowe.i Ni· 10), w szkole podsta- s'•:iadczema wydane przez Ko­
vmwej dla dorosłych Nr 2 przy m1tety Domowe. 
ul. Ks. Piotra Skarg'i 30 (lokal Wymaga się zlożenia nastę­
szkoły podstawowej Nr 8), pujących dokumentów: poda. 
oraz w szkole podsta"·owej dla nie, życiorys, metryka urodze­
pracujących Nr 3 przy ul. Pu-- nia. zaświadc:zenie z zakładu 
łaskiego 24. Ponadto zapisy pracy, zaświadczenie o stan~e 
przyjmowane są również w majątkowym (wydają bezpłatnie 
Lasku, przy ul. 9 Maja Nr 12 nrezydia rad narodowych). 
o~~z w Zelowie przr ul. Kiliń- Na podstawie wni.osku o~·ga· 
sk1ego (lokal szkoły podstawo- niiacji społe<:zno-pohtyczneJ do 
wej Nr 1). szkoly mogą być przyjęci za 

Do szkół przyjmowani będą: zvodą Wydziału Oświaty Woje­
robotnicy, pracownicy umysło- wćidzkiej Rady NB;rodowej rów 
wi, członkowie Związku Zawo- nież kandydaci nie pracujący. 
dowego Robotników Rolnych, Przyjęcia do szkół odbywji.c się 
człcnkowie wiejskich spółdziel- bedą na podstawie decyzji Spo­
ni produkcyjnych, chłoui mało i łecrne.i Komis.ii Rekrutacyjnej. 

Uczniem szkoły 
dla pracującyrb 
dy .zatrudnion· 
lat. O ile kar. 
30 rok życia c 
szkoły decydu 
ty WRN. 

Rady zakł 
zawodowe " · 
aby ze szkół 
jak najwięks 
downicy i 
aktywiści Ol'S-' 
żowej i społet 

~zkoly pods 
cujących obe; 
V, VI i V.II k1 
wstępny z pro~ 
kl< sy. Absolwe1 
czania początko· 
wani będą na kt 
oodstawie zaświ 
kończenia kursu 
nauczania. l' 
oraz uczniowie 
wieczorowych 
wirni zapisać si 
wej szkoły dla 1 
~evminie od 16 < 
niP br. 

C zqtajt 
rozpowszeu 

„.Gł 

W szkołach tomaszowskich cryn szkół podstawowych na kursach I 
ne były w ubiegłym roku szkolnym stopnia 23-ł osoby. W szkołach ogół 
kursy pierwszego i drugiego step· nokszfałcących i pedagogkznej prze 
nia przeszkolenia sanitarnego prze szkolonq ogółem - i17 osób. 
wodnic i przewodników zdrowia Szkolenie sanitarne i ilość pne~ 
Kursy takie odbywały się w szko- szkolonej młodzieży w Tomaszowie 
łach podstawowych i szkol~ 09ólno n.ależy . bezsprzecznie zaliczyć do o­
ksztalcącej i pedagogicznej. Zada- siągnięc tomaszowskiej służby .::dro 
niem kursów by1o między Innymi wia. 
zapoznanie jak naj 'ększej ilfJ,~ci Na kursach obok zagadnień o Pol 
łu.d~ości z zagadnie .rnł zdrowia r sce współczesnej, zagadnień między 
h1g1enicznego tr.fbU zycia. narodowych„ poruszono zagadnięnia 
'Yykłady, ćw~czenla praktyl!znc podniesienia ogólnej kultury higie­

obe1mowały łącznie na kursie około niczno-sanitarnej, higieny otoczenia, 
60 g~zin. Kursy trwały około 3 ty zapoznano słuchaczy z podstawowy 
godni. . mi wiadomościami z anatomii ł fizjo 

logii. Mówiono również o roli słuź 
by zdrowia w Polsce itd. Słow~m 
przeszkolona na kursach młodzież 
' •skonale dawae sobie będzie rad~ 

·dziennymi zagadnieniami zdro-

ny, że tomaszowska służba 
w przyszłym roku szkol­
lić będzie nowe zastępy 
k6w zdrowia. Z. P. 

JNO świnrleetwo 
cze Nr 2612, , na 
' Stęp!'liak Stan!· 
Tomas::ów Maz: 
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k3iążeczkę 
na nazwisko 

Wład":'::;ław 
•-..ez RKU Piot; 
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ks.iąŹ"CZk1 
•rla F, .~ 
K. L., Ra­
:ewski Szcze , 
. Brudzi<:e. 7, 
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Co pisało proso łódzka w dn. 16 sierpnia 1930 r. 
l>łlMON6'11RiA.OJiE 

N'A SAłlI SĄ/bOWEJ 
,,ltepub]jjka'' tWkaria się, że teren 

lądu okręgowego w Łodzi jest od 
dluZszego casu widownią „demon-
1.ttaoji komunistyozn.ych". IM:ianowi-. 
cie osk.amenii o dmi.ałal.ność komuni-
4tycmią podsądni na cały głos do­
maga1ą się sprawie1Hiwości dla o­
• bezr<?'bocia, w ca:ym pomagają 
;i.m ~elnie eg.romadrz.end na sali Wi­
di.owie. 

„ Wladrle mają ująć si' q ~pra.­w, celem niedopu~enia do eksce­
~6w komu.nistycm\Yoh na terenie 6ą­
dtit!, 

ŁODZJIANilE 
NIE JlEDZĄ MIĘSA 

W miesiącu li!>cu w r.:r.eźniach 
łódmch <iokonano uboju !l;Wierqt 
~źnych wagi ogólnej 560.160 k1Ho. 
Jak wynika z pow~ego, na ~a2-
dego oby-wate1a na.szego miasta przy 
pada niecały kilogram mięsa. Nic 
dzi,wnego, pisze „Kur. Łódz." jest to 
objaw kryzysu, który nie pozwala 
stu tysiącom berz.robotnych łódlŁkich 
kup<>fai: mięsa Vm.ględ•nie wyrobów 
masarskich. 

P .Aiq-STWOWY 
TEATR IM. STEF.ANA JARACZA 

(uL Jaracza 27) 

Godz. 19.15 „Odwety'' - Leona 
Krue7Jkowskiego, 

Ostatnie dni! Zniżki ważne dla 
członków zw. zaw., wojska i uczącej 
rię młodzieży. Dla wycieczek z tere­
:au wt>jewód~twa specjalne - ~niżki. 

PilSTWOWY TEATR NOW'! ' 
Cal. Daszy6sklego 3ł. tel. 181·3ł) 
Tea.tr niee~y do 3. IX. br. 

P..ANSTWOWX 
TEATR POWSZECHNY 

(ul Obrońców Stalingridu 21 
(tel 150-36) 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma· 
łych interesów". 
Kasa czynna w godz. :L0-18 i od 16. 

PROCESY 
DYUKTOROW mATRALNYCB 
Zwiąrzek autorów drama·tyc:i:nych 

oskarżył kilku dy.rektorów teatral­
nych o wystawienie szeregu S<Ztuk 
Pod ll!nienionymi tytułami i pod ob­
cymi naewiskami. Międrz.y • innymi 
dyrektor teatru w Gru<W:iądzu, p. 
H. C. skazany eostał na miesiąc wię 
z.ienia i 2000 cz.ł. „pokutnego" za wy· 
stawienie pod rimienioną naewą 
sztuki rznanego autora. 

Podobne procesy grożą dyrekto­
rom teatru lubelskiego i toruńskie­
go. 

- Oto do mego doprowadza ludz.i 
kryzys - · konkłuduje smętnie „Re­
publika". 

EKSOESl'. GŁODOWE 
W PABIANICACH 

W· dniu wczoraj~ym w Pabiani­
cach tłum be.zrobotnych wdarł się 
siłą do składów Wy<W:iału Gospodar 
cze~o pray ul. Gdańskiej. Bezro­
botni. obraucili dowrców kamienia­
mi, po crz:ym przystąpili do posrz.uki­
wania artykułów spożywczych. Po­
nieważ w składach n.ie było artyku­
łów .Spoż:ywcrzych - beri.robotni się 
wycofaH. <„Rep."). 

TEATR KOMEDH MUZYCZNEJ 
.,LUTNIA„ 

Godz. 19;15 „Córka pa.ni Angot". 

PA~STWOWY TEATR żYDOWSK! 
(ul. Jaracza 2, tel. 217·49) 

Teatr nieczynny, 

TEA'l'R LE'l'Nl „OSA" 
(Piotrkowska 9ł. tel. 272·70) 

D21iś o godz. 19.30 „śluby 
m.uraI'Skie" - czyli wodewil war· 
sza,wski z gt>ścinnym występem Mie 
czysb!.wa W oj'niokiego. 

TEA'.CR ,.ARLEKIN„ 
(uL Piotrkonka 152) 

Teatr meczynnT. 

TEATB „PINOKlO„ 
(ul. K'Opernika 16) 

Godz. 9,15 Widowisko -zamknięte pt. 
„Pan Tom buduje dom". 

KINA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

,,Curie-Skłodowska", godz. 15, 
17.30, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
,,Konfrontacja", godz. 16, 18.30, 21 

(:film dozwolony od lat 12). 

BAJKA - „Maaret", 
godz. 18, 20 

(film dl>zwoloin.y od lat 14). 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
· „Progr~ Alktua.lności Kl•ajowych 
i Zagranicznych Nr 30", godz. 

15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL (Legion6w 2-) - Kino nie 

czynne z pe>wodu reme>nttl. · 
MUZA (Pabianicka. 178) „Pieśń ta.j. 

gi", godz. "' ' 18, 20 
(film dozwolony od lat lł). 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dubrowski", ·godz. le, 20, 

(film dozwofony od lat 12). 

!WIT (Bałucki Rynek 2) „Poszuki· 
wacze złt>t:i.", gO<iz. 18, 20 

(film dozwolony od lat 12). 

TF,;CZA (Pi<>1lrkowska 108) „Pustel· 
n:ia parmeńska", I sel'ia 
godz. 16.30, 18.30, 20.80 

(fiilm dozwolony od lat 18). 

TATRY (Sienkiewicza 40) - .w I)" 

grod~ie - „Uroclz;o~ w paździer­
niku". 

godz. 16.SO, 18.30, 20.30 
(fii'Im dozwolony od lat 18). 

WISŁA (Da.szyfu;kiego 1) „S. o. S." 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
(film d<YLwol<>ny od lat 18). 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) 
,,Płomden!ie". 
godz. 16:so, 18.30, 20.30 . 

POLONIA (Piotrkowska 8'l) -
,,Płomienie", godz. 17, 19, 21 

(film doZIWO'IOOly od lat 14). 

PRZEDWIOśNIE (2:eromslrie~o 
,,D21iewezęt:i. z baletu" • 
godz. 18, 20 

'7&) I (film doz.wt>loiny ~d lat 1~). 
WOLNOśC (Nap16rkowskiego 16) 

„Miasto Młodzieży (Komsomol!!k'') 

(film d%w~lony od lat 12). 

ROBOTNIK (Kioli.ńs~e~ 178) 
„Oni mają ojcz,~z.nt" 
gode. !8. 20. 

,(fil.ni dozwolony od Illit 1()). 

ROMA (Rzgowska 84) 
„KfopotlQWe alibi", 
godz. 17.30, 20 

(diilm dozwolony od lat 18). 
REKORD (Rzgowska 2) „Panna 

posagu". godz. 18, 20 
(lilm dozwolony od lat 12) 

12.04 Dziennik, 12.3 
dla wsi. 13.30 (Ł) Ko 
cfolinist. pod kier. E. C" 
kamski ,- tenoT, E. 
ailrompan., 14.00 . P 
(Ł) Komunikaty, 14 
kameralna, 14.55 K 
15.30 „u n.as w 
dla. św:ietl. dziecięc 
16.00 Dziennik, 16.2 
pulama, 16.40 „Cz 
K'Oneert Zesp. Ins 
'kleta, 17.45 Kab 
ko:v1a., 18.15 (Ł) 
:fon"„18.30 (Ł) 
cu:tt>we, 18.45 ( 
dy kobiece", 19 
Pcpula.rne utwo 
20.00 Dzien.nlik, 
na., 21.00 Konce 
Wszechnica, 22. 
23.00 Osta.tmi 
Xoncerl &ymf 

• godz. 15.30, 18, 20.30 
(film dozwolony od lat 12). 

ZACHĘTA (Z~ier.ska. 26) 
M'Hośc.'i", godi:. 18, 20 

(cf1Im dozwolony od lat 12). 

„Kwiat 

- ·- · :=arzrc · , · -

Ze sportu -
Ponad·. 

wzięło udział w ulicznym wyścigu kolarskim o nagrody „G,łósu Robotniczego" 

Już na god:::i1Lę p~zed st.artem poczęli się 
gl'omadzić pr:::e<l „Głosem Robotnic:::ym" 
młodzi orlepci sportu kolarsl.-iego. 

Wys. c·1a kolamki o nagrody 
51 „Głosu Robotniczego", 

z<11·ga.11izowany wczoraj przez ŁOZK 
·był pierwszą masową imp1·e-zą 
w Łodzi. Potwierdzą to chyba wszy­
scy. Z niebywałym wprost zain­
teresowaniem śledziły go tłumy mie 
szkańców naszego miasta d2iwi.ąc się, 
skąd wzięło się w Łodzi tylu amato­
rów sportu kolarskiego. Mile rozcza­
rowani byli też organizatorzy, bo tak 
licznych zgłoszeń jeszcze nigdy nie 
mieli. 

Tymczasem Łódź dowiodła, że sport 
kolarski w tym najwię~szym mie· 
ście robotniczym w Pólsce ma mocne 
oparciie, oparcie o masy młodi;ieży 
roh-Otniczej „palącej" się wpro1;t do 
tego sportu. · 

OSTA ·1A GODZINA PRZED 
STARTEM 

W dniu wyścigu, na godzinę przed 
startem, komisja. sędziowska praeowa 
ła jeszcze w pocie cwła. Ustawiony 
w podw6rzu stolik był wprost oblega 
ny przez coraz tt> nowych mHośnii.ków 
sportu loolarskiego i gdyby zapis.y 
trwały nieco dłużej, n.a. starcie wczo 
rajs.zego wyścigu stanęło by nie 
wątpliwie nie ponad 100, a przynaj­
mniej dwa razy tyle zawodników. 

O gocninie jednak 9 listę zgłoszeń 
zamkniętiC>. Nie pomogły prośby i na. 
legan.ja spóźnialskich. Ostatni nume 
rek 'llOWlł już wydany, a kto go <>trzy 
ma.ł, poezlłł ~ylkowac sit do drogi. 

OSTATNIE PRZYGOTOWANIA 

Przecisnąć się na podwórze „Gło3u 
Robotniczegoo" było wprost ni.espos6b. 
Przejście zabał·asowano ogromną ilo­
ścią rowerów, wśród "których nie trud 
TIQ było znaleźć najrozmaitM;e, mu­
zealne nawet niekiedy okazy. Chłopcy 
czynili przy nich ostatnie przygot~wa 
nrla. Ten więc pompował mocno zdeze 
lowane gumy, dTUgi znów prostował, 
d-0piero co sla·zywioną. lcierownicę, lub 
d-0kręcał koło. Ostatnie pl"Zeglą.dy ma 
szyn nie trwały jut jednak długo, 
gdyż tubalny głos startera, we~l 
wln·ótce chłopców do ustawienia się 
trójkami, a gdy kolumna została 
już &formowana, ten sam głos począ.ł 
od~ytywać regulamffn wyścigu. 

PRZED „GŁOSEM ROBOTNICZYM" 

Praga, którego etap Warszawa 
Łódź kończył &ię właśnie tu przed 
„Głosem Ro.botniczyn1". 

Gdy wskazówki zogarków wskazy. 
wały godzinę 9.45, opadła w dół bia 
ło·czerwona. chorągiewka startowa i 
długa falanga zawodników poczęła 
nnm wkrótce znikać z oczu. 

ZRZESZENI NA. PRZEDZIE 
Zaraz niemal po starcie wy~cig zaczął 

oię rozciuać na dużej przestrzeni. Już 
za ulico Andrzeja Struga czołówkę jego 
utworzyli zawodnicy zrzeszeni, których 
łatwo było poznać po klubo•vych koszul. 
kach. Pozostali bowiem zawodnicy je­
chali w kostiumRch takich, .• jakie kto 

111iał„ a więc w koszulkach gunna~t1•cz­
nych, piłkarskich, a nawet w zwykłych 
koszulnclt z zaka~anymi rękawami i porl 
winiętymi spodniami. 

Specjalni! uwag~ puhlicwoki zale· 
gajij.ccj choclmki ulicy Pioh·kowskiej od 
Placu Wolno'śei aż do Placu Niepoclleg­
łości zwracał na siebie 52-lctni obywn­
tel Bojanowski Marian i jeden z mlod­
szych chłopców jadący na„. „damce". C1 
dwaj zawodnicy hyli hod11j najbardziej 
oklaskiwani i 11ajhanlz1cj dopingowani 
w.zrlłuż całej trasy, która wynosiła około 
32 km. 

NA PLACU NJEPODLEGLOśCI 
I WOLXO:§CI - TŁillfY 

wyścigówek, to jednak tych defektów hotruczego" zwycięzcom wr~ono na· 
nie b1·akowało. WidaC. że to już los każ grocly i upominki, które oprócz „Głósu 
dego kolarza walczyć rue tylko z prze· Robotniczego" ofiarowali jeszcze LK 
ciwnik.iem. Wskutek tych defektów (uaj PZPR, redakcja „Dziennika Lódi:kiego" 
częściej łańcuchowych), wyścig ukończy i organizatorzy - ŁOZK. 
ło tylko 60 procent startujących. W ro· 
ku jednak przyszłym ukoi1czy wy~ig 2

1

1 SLOWA UZNANIA NALEŻĄ Sfi 
pewnościę o wiele więcej zgłoszonych MILICJI OBYWATELSKIEJ 
kolarzy, gdyż przecież z rok11 na rok · 
produkujemy coraz więcej sprzętu ko- . Na zak~ńcz~~~- składamy p~d~ęko•w• 
lar5kiego i to coraz lepszej jakości. - 1ue naszeJ l\lilicJt ObywatelskieJ, któr• 

NA MECIE 

Po upływie niecałej godzmy od stro· 
ny Placu Niepodległości ukazał się 
wreszcie mały „Opelek" pilota wyścigu 
a na mecie poczęto cz)•nić przygotowa­
nia clo przyjęcia 1>ierwszycb zawodni­
ków. Wzdłuż jezdni ll05laje rozciąg01ę„ 
ta biała ta~ma, a sędziowie z notesami 
i ołówkami w 1·ękach stai;! na swych 
stanowiskach. Po coraz gwałtowniejszym 
falowaniu tłumu orientujemy &ię, że 

czołówk11 zbliża się ju~ do mety. Istot­
nie, w ocldali ukazują 5i~ kolorowe ko­
szulki i wlfrótce na metę zwartą nie­
mal grupą wjeżdża 5 zawodników, wśród 
których dwóch jest niezrzeszonych. 

WSZYSCY CZ.EKAM't, NA 
ZAWODNIKA 

Po chwili wpadają dalsi, przewatnie 
pojedyńczo, lnb dwójkami. Trwa dość 
długo, ale publiczność nie rozchndzi się, 
gdyż rhce się przekom1c, e7.y ukończy 
l11ei; jej faworyt, najstarszy zawodnik 
wykigu, Bojanowski. 

swą postawą i delako ·idącą pomoct w 
dużej mierze pomogła organizatorom" w 
przeprowadzeniu tej tak trudnej i111prc· 
zy. 

Na szczególne uznanie zasługuje mi­
licjant pełniący służbę na skrzyżowaniu 
ulic Piotrkowskiej 1 Audneja Struga,, 

który potrafił przez megafon zainstalo­
wany w jego „boćianim gnieździe" nie 
tylko odpowiednio prz;emówić do_ pu­
bliczności. utr.Z)'.mująe ją w karbach. 

ale interesować lł przebiegiem wricign. 

WYNIKI TECHNICZNE 

1. Czeszejko (ŁKS Wł.)- · 57,23 
2. Uptas (ŁKS Wł.)- 57,23 
3. Kołodziejczyk (Ogn.)- 57,28 
4:. Fijałkowski (niest.)_. 57;23 
5. Pijanowski (niest.)- 57,23 
6. $witek <Zw. Skier.)- 57,24 
7. Gasiński (niest.)- 57,24 
8. Owczarek (Ogniwo Pab.)- 57,24 
9. Lesiak (Gwardia)- 5'7.,25 

10. Korobczak (Gwardia)- 57,26 
11. Sieradzki (Ogniwo)- 58, 9 

N« Plncu Niepodległoki r.a" nclnikó" 
1dtałl' !lumy publiczności. To ~amo 
działo się na Placu Wolności. PIHr Nie­
podległości zawodnicy objechali 4. ra­
zy a Plac Wolno>ci trzy razy. 

DEFEKTóW . GE DALO SlE 
UNIKNĄć 

Publiczno~ć nie zawiodła !ię. Boja­
nowski hie!; ukończył, a chociaż na dal­

-szym miejscu, to zupełnie zaelużyl na 
to, uby na niego poczekać. Wiek ma 

12. Chożewski (ŁKS Wł.)- 58,19 
13. Luniak (niest.)- 59,06 
14. Moskalewic? (niest.)-. 59,07 
15. Leder (niest.)- 59,08 
16. Król (niest.)- 59,09 

Chociaż, jak juz wspomi.naliiimy, w 
wyścigu wzięli udział tylko posiadacze 
roweniw turystJ•cznych, a więc maszyn 
bardziej odpomycl1 na różne rlefekty od 

Najmłodsi - na start! 

swoje prawa. 

ROZDANIE NAGRf>D 

Po "yścigu, na dziedzińcu „Głosu Ro 

17. Marczak Ogniwo)- 59,10 
18. Bakała1Z (niest.)- 59,11 
19. Kulesza (niest.)-1:00,21 
20 Pmybysz (niest.)-1:00,37 

ro 

Wyścig "kolarski" dla dzieci 
o nagrody „Głosu Robotniczego" 

W Alei Ko~ciuczki zebrały się wczo· 
raj tłumy dzieci z rodzicami. Dzieci 
przybyły, by wzi!łć udział w wyścigu, 
zorgaruzowan)'-nt przez ŁOZK o nagro­
dy „Głosu Robotnicze110''. Dzieciaroia, 
podniecona, a roz;targnieniem słucha rad 
i uwag, których udzielają rodzice. J.\fa. 
ły, 5-letni blondynek odpowiada z obu· 
rzeniem: 

- Ja eam wiem, jak trzeba jecl1ać! 
Niech mnie tatuś nie uczy! 

Kilka fachowych ruchów koło rowe­
rn, ostatni rzut oka na „maszyn~" i 
chlopiec mocno aadowi si~ na. siodle. To 
samo robią jego młodzi koledzy. 

Na znak chorągiewki zawodnicy ru· 
szają „z kopyta". 

W oczach · widać „wolę zwycięsh1'a". 
Sportowa amb'icja nie pozwala ani na 
chwilę przypuuczać. że nie zdobędzie 
się pierwezego miejl!Cll. , 

Następne zawody .;_ to wyscigi na 
trzykołowych rowerach dla „pań". Star· 
tujo zawodniczki w wieku od 3 do 5 lat. 

O puchar Davisa .......................... 
Australia wygrała 3 : 2 

Przygotowują sill niem.niej bojowo jak 
chłopcy, sprawdzają pedały, przygoto­
wuil! się do stw:tu. Znów znak czerwo­
nej chorągiewki i :111 chwilę słychać 
głos przez tubę: „Prosz{I zrobić „pa­
niom" miejsce!" Trzeba. bowiem etwier 
dzic, że rodzice. jak przy wszystkich te· 
go rodzaju imprezach, byli bardzo„. 
niesforni. To &amo dotyczy dorosłej pu­
blieznoici, którą, co chwila nalezało pro­
sić o opuszczenie trasy wyścigowej. 

Z kolei - poważniejsze ·wyścigi, na 
rowerach dwukołowych dla chłopców 
i dziewcząt, którzy z IQ samą ambicjt 
co i malcy starają się zajoć pierwsze 
miejsce. Wyromą z nich na pewno przy­
szli mistrzowie epÓrtu kolarskiego. Po 
wykigach, zwycięzcom finałowym wrę· 
ezono nagrody w postaci ksiożek i pa­
czek ze słodyczami. 

Pierwsze miejsce w wyścigu na hllla,j­
uodze otl·zymała Com.hr.zyńska Czt!Ma, 
Korwid Iza i Minka Mandebztajn. 

Jest godzina 13.30. Dzieciarnia "Wrai; 
z rodzicami rozchodzi się do dOIDÓll" na 
obiad, pełna wraień i ud~wolenia. Nii­
mniej zadowoleni •i ich rodzice. Roz· 
mów na temat przebiegu wyścigów bę· 
dzie na pewno co niemi.ara. 

(Bo1!,) 

O wejście do li ligi 
W spotkaniach o wejście do II Lt 

gi uzyskano następujące wyniki: w 
Krakowie Spójnia - Stal Stalowa 
Wola 6:0 (5:0), w Poznaniu Budowla 
ni - Górnik Wałbrzych 3:0 (1:0). w 
Chełmie Kolejarz - Stal Dąbrowa 
Górnicza 4:1 (1:1), w Radomiu Stal 
- ·Gwardia Częstochowa ':2 (2~0), 
w Zabrzu Górnik - Górnik K:ttó­
rów 3:2 (1:0). Słupsk Gwardia · 
Kolejarz Gdańsk 2:1 (2:0). 

W finale wyścigu na rowerach trzy­
kołowych dla chłopców, zwyoiężyl Zby­
szek Słowikow1ki, który otrzyma! pacz· 
kę cukierków i książkę żikowa pt. „Co 
widiiałem", ora:i; Kazio W.ilgosz i Staś 
Wosiński. Na rowerach dwukolowych 
I miejsce zajoł W oj tyś Kurzawa: i Wie· . , 

Po udzie!eńiu os.ta:tnich przesbróg 
na drogę, 0 godzinie 9.35 zawodnjcy Międzystrefowy finał o Puchar Davha 
poprzez tłum widzów, zgromadzo"ny roz~Y'vany w ~meryce • pomiędz~ Au­
przed redakcją. ,„Głosu Robotnic:;ego" strali~ .8: SzwecJf, przy:n10sł zwycięstwo 
przedostali się na jezdnię i ustawili Australii 3 :2. 

cz;:~; Wojtuś, zgłaszaj,c się po nagro-1 Tabela wygranych 61 loterii" 
dę, trzyma_ w _r,czce 100 złotych: . 3 dzień ciągnienia I-ej klasy 
, .- Te _pi~mqd:~ składam. na me.1.ZC7ę· Główna wygrana dnia 1.000.000 

na starcie. Tramwaje zostają za.· W Ol5tatnim dniu meczu zwycięzca Sko 
trzymane. N a balkonach i w ok-1 neckiego, Bergelin (S.zw·ecja) pokonał w 
naeh pełno ludzi, jak podc~a~ pięciu eetach Bronvich'a, potw:erdzając 
piet-wszego wyścigu Wa1·szawa - jeszcze ru swo Wf.SOkt kła~. 

sl_iw~ dneci _Kore' ~ mowi wręcz~łC z! padła na nr 5412 w Wiwsza1wie. 
p.1emtdze. Piękna of~ara mał~go W~J~- Wygrana 500.000 zł :padła na. nr 
sra Kurzawy wywołuJe entuz1azm wsrod 73214. 
zebranych, którzy da1•z11 chłopca buną Wygrane po 200.000 zł padły na 
oklasków. · m· nr 33790 105332. . 

Wygrane po 100.000 zł '"'padły . n& 

gają się zabiegi 
"edlnoczO.nej, u­
" Eu!l'opy m..aJJ.'- , 
było w ubiegłym 
ię i obecnie. 
zywa. się w ję 
'fT!l „drug~ se­

" sk!iej" i składa 
istirów spraw 
jów ma.rs.bał· 

nem Schuma·na" - ekie>nomicz.nym 
pia.nem przygotowa,nia nowej woj 
ny. . 

W zwi~rzy11eu sz·brasbursil\hn żu 
bry imperialistyczne w rodzaju 
Churchilla ściskają łapl.i prawico 
wo • socjalliltycznym pieskom po­
dwórzowym typom Guy Mollet i 
Attlee, Spaaki, odrzuciwszy ,,5pra 
wę królewską", cieszą się pełnym 

yniec sztrasburski 

ejska" - tó orga 
na w '1949 roku, 
kich zdeklaro"'"\l 

omunizmu i demo 
urchill, Paul Reyna 
z im podobni. Ich 
d tym, by pod szyl 
i europejskiej" po­
kie siły reakcyjne 
ych od USA. „Rad:i 

stanowi uzupełnienie 
prz.edsiębforstwo po~ 
pak-tu p&łnocno · 

,o. świadci;y o tym 
ten fakt, że w Sztras 
&ę dyskusja nad „pla 

za.ufaniem kleryikalnych panter. 
Tchórzliwe i olrrutne gryzonie -
Jules Mochowie - całują się czn 
le 'Z zachodnit> - niemieckimi wH 
ka.mi militarystycznymi - Adena 
ueTam-i, wypuszczonym.i na. a!l'enę 
„s111lrasbui'S!lciej Europy,'.'. przez 
swych pogrGmców amerykańskfoh. 

Cała ta zgraja ryczy o „zjedno 
ozonej Euroipie". Dązy ona do 
zdławienia s:w.obód d'emokra.tycz· 
nych, rozpra;wienia się z ruchem 
robotniczym, zniszczenia suweren 
ności narodowej ludów i prze· 
kształcetiia ich w kolonialnych n1e 
wolników monopoli imperinlistyc:: 
nych, a pr.zede ws.zystkim mono 
polf USA, do ideologicznego UTO 
hienia. n81t'od6w dla. wojny prze 
eiwko ZSRR i kraijom demolo:a.cji 
ludowej, do rozJ>Qta.nia tej "WOjny. 

Dą,ży ona do utworzenia takiej 
Europy, która byłaby podobna, 
j'aik dwie krople wody do „nowej 
Europy" Hitlera. 

Zwierzyniec si;trasburski krzy 
czy, że to on reprezentuje Euro 
pę, ale granice Europy znane są 
każdemu uczniowi. Nie znają ich 
tylko igno1·anci Spaald i Churchil 
le. Czy reprezentuje on, może, lu 
dy Fra.ncjd, Anglii, Włoch i in· 
nych lcrajów uczestniczących w 
tym zgromadzeniu? Ale ludy 
tych krajów chcą. pokoju, a. zgro 
madzenie sztrasburskie pt·zygot.o 
wuje wojnę i stwor11:one zostało 
właśnie po w, by wpakować mi 
litaTystów zachodnia • niemiee· 
kii.eh do Fontainebleau, gdzie ,;a 
si.ada sztab agresywnego blob.-u 
północno-atlantyckiego, aby prze 
ksmałcić Niemcy Zachodnie w 
ognisko nowej wojny w Europie. 

Swym rykiem <> „jedności Eu­
ropy" zwierzyniec sztrasburski 
nie może zatruć świadomości na 
l'odó'v europejskich, walczących 
.ze wszystkich sił, aby obronie 
pokój i zwycięiyć wojnę. J ednośc 
na•rodów europejskich istotnie two 
i·zy się, ale nie wokół prog;t<amu 
wojny, lecz na płasz.czyźnie jedno 
myślnych dążeń ws.zystkich ludzi 
dobrej woli, któ1·zy są zdecydowa. 
ni okiełznać podżegaczy wojen­
n;ych i u.zyskać trwały p<>kój w 
Eui·t>pie. 

P.. l'QDOROW 

nr nr 1492 9736 10447 18027 28998 
35439 42358 64918 700644 72796 
74621 83181 100300 109482 109522 
114976. 
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